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Sejm zamierza znieść Prezydent jest
monopol na produkcję alkoholu zwolennikiem

Sejmowy Kom itet Ekono­
miczny proponuje wykreślić z 
ustawy o kontroli alkoholu ogra­
niczające produkcję daty oraz 
bariery mocy produkowanych 
napojów. Zaproponowano rów­
nież zniesienie przepisu, że od 
roku 2001 prawo produkcji na­
pojów alkoholowych, w których 
zawartość alkohoLu nie przekra-

Z  kon ferenc ji p rasow ej

Przypuszczalnie za miesiąc żni­
wiarze wyruszą na zbożowe łany. Z 
nadzieją i niepokojem oczekują rolni­
cy tego okresu. Starannie przygoto­
wują sprzęt żniwny. Ale spokoju nie 
daje myśl, co ze sprzedażą z ia r­
na? Czy będzie tak, jak podczas ubie­
głorocznego sprzętu plonów, kiedy 
zbyt ziarna przysporzył wiele kło­
potów.

Tym bardziej, że w roku bieżą­
cym zrezygnowano z tak zwanych 
limitów skupu.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej, która się odbyła w Minister­
stwie Rolnictwa, minister Edvardas 
Makelis, udzielił odpowiedzi na py­
tania nurtujące hodowców zbóż. Mi­
nister zapewniał, że w roku bieżącym 
od rolników będzie sktipione zboże 
spożywcze: żyto, gryka, pszenica I i 
II klasy odpowiadające wymaganiom 
standardu. Skupu dokonają przedsię­
biorstwa przetwórcze i inne organi­
zacje gospodarcze. Natomiast skup 
„nadwyżkowego zboża” zorganizuje

Od 1 lipca jedno słowo zwykłej 
depeszy na Litwie kosztować będzie 
12 c t depeszy pilnej - 24 ct (tu i dalej 
razem z VAT). Jest to dwukrotnie wię­
cej niż dotychczas. Rząd w tym ty­
godniu postanowił zindeksować obo­
wiązujące taryfy usług wewnętrzne­
go telegrafu abonamentowego i tele­
grafu międzynarodowego oraz usług 
teleksu według indeksu cen konsump­
cyjnych 1,5 i zatwierdził górną grani­

czą 22 proc., mają tylko przed­
siębiorstwa państwowe.

Do zniesienia tych ograniczeń, 
jak poinformował dziennik „Verslo 
żinios”, zmusza nastawienie Unii 
Europejskiej przeciwko sztucznej 
monopolizacji rynku.

Gdyby Sejm zaaprobował nowe­
lizację ustawy o kontroli alkoholu, 
spółki „Sema” i „Lietuviszkas mi-

nowo utworzona agencja regulacji 
rynku artykułów rolniczych i spo­
żywczych.

Agencja ziarno będzie skupywać 
poprzez przedsiębiorstwa przetwór­
cze, młyny i inne organizacje, które 
drogą konkursu, zdobędą na to pra­
wo. Konkurs zostanie rozstrzygnię­
ty 7 lipca. Ze zwycięzcami agencja 
zawrze umowy, które określą wy­
magania i odpowiedzialność umawia­
jących się stron. Zboże spożywcze 
agencja planuje skupywać od sierp­
nia br. do końca marca roku przy­
szłego według cen ustalonych przez 
Ministerstwo Rolnictwa.

Żą tonę pszenicy spożywczej I 
klasy będzie płacić 460 Lt, II klasy - 
420 Lt, za tonę żyta - 370 Lt i za tonę 
gryki - 1000 Lt, (subsydia - 500 Lt).. 
Za zakupione zboże agencja od razu 
zapłaci 70 proc. wartości, a ostatecz­
nie rozliczy się nie później niż do 1 
lipca 1999 roku.

Do rozliczania się za kupione 
ziarno, powiedział minister E. Make-

cę taryf usług telekomunikacyjnych, 
informuje ELTA.

Zwykły telegram przekazu ban­
kowego (za jedno słowo) na Litwie 
kosztować będzie 24 ct, pilny - 47 c t

Drożej będziemy też płacić za 
depesze zagraniczne. Na przykład 
obecnie za jedno słowo depeszy do 
Łotwy, Estonii kosztuje 24 ct, a od 
następnego miesiąca kosztować bę­
dzie 35 ct. Za jeden wyraz depeszy 
na Białoruś, do Mołdowy, Rosji, Ukra-

dus” już od roku 2000 mogłyby pro­
dukować napoje o zawartości po­
wyżej 22 proc. alkoholu etylowe­
g o

Wraz z zakazem miejscowej 
produkcji mocniejszych alkoholi, 
ich konsumpcja nie maleje, tylko 
rynek oddany jest importerowi. 
Ponadto ograniczenia rynkowe od­
straszają inwestorów. (ELTA)

lis, będą wykorzystane pożyczki ban­
ków komercyjnych.'

Fundusz pożyczek rolnych za­
pewni bankom gwarancje na udziela­
nie kredytów agencji przedsiębior­
stwom przetwórczym i innym orga­
nizacjom, które zawarły z agencją 
umowy.

Nasiona zbóż strączkowych będą 
skupywane po 730 Lt za tonę (280 Lt 
stanowią subsydia). Konkurs na skup 
gryki wygrały „Varenos grudai” S.A., 
która nabędzie 7 800 ton i „Ekslita" 
ZSA - kupi 200 ton.

Dla rolników gospodarzących na 
piaszczystych, mało urodzajnych 
gruntach przewidziano bezpośrednie 
subsydia: za hektar zasiewów żyta - 
100 litówz Funduszu Wspierania Wsi 
dla zarejestrowanych gospodarstw in­
dywidualnych i spółek rolnych. Na­
tomiast zboże paszowe po rynkowej 
cenie będą skupywały organizacje, któ­
rym jest ono potrzebne.

Danuta WOJTKIEWICZ

iny, Czech, Słowacji, Bułgarii, Norwegii 
zapłacimy 89 ct - o 30 ct więcej niż 
dotychczas.

Podrożeje też nieco miesięczna 
opłata abonamentowa za radio prze­
wodowe: dla instytucji stanowić bę­
dzie 2,67 Lt, dla mieszkańców - 2 Lt.

Taryfy łączności telegraficznej 
nie były zmieniane od lata 1994 r., ra­
dia przewodowego zostały nieco 
skorygowane w roku 1996.

(ELTA)

Prezydent Valdas Adamkus opo­
wiada się za bezpośrednimi wybora­
mi mera i uważa, że należy zmienić 
ustawę o samorządach terytorialnych.

Na wczorajszym spotkaniu z me­
rami miast i rejonów w Wilnie przy­
wódca kraju zaznaczył, że te założe­
nia już przedstawił w swym progra­
mie wyborczym.

„Decentralizacja władzy pań­
stwowej poprzez zwiększanie samo­
rządności wspólnoty jest najlepszym 
sposobem rozwoju możliwości każ­
dego obywatela. Będę zmierzał do 
ugruntowania w trybie ustawowym 
wyborów merów i starostów przez 
samych ludzi”, sWojc założenia pro­
gramowe V. Adamkus powtórzył me­
rom 44 rejonów i 10 miast

Przyznał on, że kwestia bezpo­
średnich wyborów merów oceniana 
jest kontrowersyjnie i powiedział, że 
chce usłyszeć opinię uczestników 
spotkania.

Jako pierwsza bezpośrednie wy­
bory merów i starostów postulowała 
Partia Chłopska i obecnie grupa ini­
cjatywna zbiera podpisy w sprawie 
referendum

Prezydent zaznaczył również, że 
należy doskonalić ustawę o samorzą­
dach terytorialnych, dokładnie usta­
lając odpowiedzialność i prawa insty­
tucji samorządowych, rozszerzając 
prawa starostów i wpływ mieszkań­
ców na ich wybory.

V. Adamkus postulował udokład- 
nienie proporcji podziału środków 
mjędzy budżetami państwa i samo­
rządów, dzielenie dotacji według ja­
snych i jednakowych dla wszystkich 
zasad, państwo i samorządy nato­
miast powinny ostatecznie podzielić 
majątek.

Merowie twierdzą, że Sejm i rząd 
nie utrzymują z nimi aktywnej więzi. 
____________________  (BNS)

Umowa graniczna 
ratyfikowana

W piątek Sejm polski jednogło- 403 uczestniczący w posiedzeniu
śnie przyjął ustawę, zobowiązującą posłowie.
prezydenta Polski do ratyfikowania Premier Litwy GediminasVagno- 
umowy litewsko-polskiej o wspólnej rius, który w kwietniu br. odwiedził
granicy państwowej. Warszawę, interesował się, dlaczego

Umowa podpisana została 5 mar- Polska zwleka z ratyfikowaniem tej
ca 1996 roku. Sejm litewski ratyfiko- umowy. Objaśniono mu, że dokument
wałjąwlipcu 1996 r. „zagubił się w biurokratycznych labi-

W Sejmie polskim za ratyfikowa- ryntach” i obiecano ratyfikować umo-
niem umowy przegłosowali wszyscy wę do lipca. (BNS)

Z  ostatniej chwili
Eliminacje zakończone

Po wczorajszych meczach eliminacyjnych zostały skompletowane pary 
j /8 finału mistrzostw świata w piłce nożnej we Francji. Dziś meczami Brazy­
lia - Chile oraz Włochy - Norwegia rozpocznie się rywalizacja na tym stadium.

W niedzielę grają Francja z Paragwajem oraz Nigeria z Danią, a w ponie­
działek Holandia zmierzy się z Jugosławią oraz Niemcy z Meksykiem. Ostat­
nie pary, które zmierzą się we wtorek, będą prawdopodobnie Rumunia - Chor­
wacja oraz Argentyna - Anglia. O tym miały zadecydować rozegrane wczoraj 
późnym wieczorem mecze Rumunia - Tunis oraz Kolumbia - Anglia.

Kto zajmie pierwsze miejsce w grupie H, decydowało wczorajsze spotka­
nie Argentyna - Chorwacja. Oba zespoły już wcześniej awansowały do na­
stępnej rundy. Zakończyło się ono wynikiem 1:0 na korzyść Argentyńczy­
ków. W innym meczu Japonia przegrała z Jamajką 1:2.

Inf. wł. I

Droższe telegramy
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Dogodne połączenia Codziennie

Z Mina na antenie radia
przez Warszawę do: 

Athens, w magazynie sportowym
New York, „Medale i detale”

Chicago, MUNDIAL-98 FR A N CE 93
Los Angeles, Poniedziałek - piątek: godz. 8.05, 10.05, 12.05, 18.00,

Pekin, 20.00;
Istam bul, Sobota - niedziela: godz. 10.05, 12.05, 20.00.
Teł Aviv. S Ł U C H A J,

Wilno, teL 73-90-20. A W YG RASZ!
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W szkołach rolniczych - 
prestiżowe zawody

Podobnie jak całe szkolnictwo 
kraju, na nowe tory wkracza też za­
wodowe nauczanie w szkołach rolni- 
czych. Prawie w 30 zawodówkach, 
w tym w trzech rolniczych - Buki- 
skiej (rejon wileński), Wyłkowyskiej 
i Oniksztyńskiej - wprowadzono już 
nowe programy. Są one opracowane 
wspólnie z ekspertami niemieckimi, 
szwedzkimi i .duńskimi. Szkoły te 
przygotowują specjalistów gospo­
darstwa domowego szerokiego pro­
filu. Młodzież zdobywa tu wiedzę i 
nawyki praktyczne z zakresu ekono­
miki, kultury bytu, warzywnictwa, 
cukiernictwa, agronomii, podstaw 
budownictwa i hodowli zwierząt.

Na wcielenie programu PHARE 
w szkołach zawodowych kraju prze­
znaczono Około 20 min Lt. PHARE

wspiera reformę nauczania zawodo­
wego, wyżej wymienione szkoły 
otrzymały sporo-komputerów oraz 
innego audiowizualnego sprzętu.

W gestii Ministerstwa Rolnictwa 
znajduje się 12 wyższych szkół rol­
niczych, kolegium hydrotechhiki i re­
gulacji rolnych i 40 szkół rolniczych, 

- w których uczy się około 23 tysięcy 
uczniów i studentów.

W roku bieżącym w szkołach rol­
niczych kraju wprowadzi się szereg 
nowych programów nauczania. 
Chłopcy i dziewczęta będą tu zdo­
bywali wiedzę z zakresu, organizo­
wania turystyki wiejskiej, zakładania 
i utrzymania zieleńców, komercji rol­
nej i handlu, przedśiębioręzóści.

Danuta WOJTUSI AK

Szkoły religijne?
Członek sejmowej frakcji LDPP 

Justinas KaroSas twierdzi, że postu­
lowane poprawki do ustawy o oświa­
cie zagrażają świeckości szkół litew­
skich.

„Jest w nich kilka aspektów, 
wskazujących na to, że w pewnym 
stopniu zagrożony jest świecki cha­
rakter naszych instytucji oświato­
wych, zatwierdzony w naszej Kon­
stytucji”, powiedział on na piątkowej 
konferencji prasowej.

Ustawa przewiduje, że z inicja­
tywy uznanej przez państwo wspól­
noty religijnej na podstawie umowy 
mogą być zakładane placówki oświa­
towe bądź klasy tradycyjnych wspól­
not religijnych.

Te placówki zatwierdzałaby 
wspólnota religijna razem z odpo­
wiednią instytucją państwową lub 
samorządową,, a kierowników ich na

wniosek wspólnoty religijnej miano­
wałyby i odwoływały odpowiednie 
urzędy państwowe bądź samorządo­
we.

„W tym przypadku instytucja 
państwowa zostaje połączona z_ę 
wspólnotą religijną, gdy tymczasem 
art 40 naszej Konstytucji-głosi, że 
państwowe i samorządowe instytu­
cje dydaktyczno-wychowawcze mają 
charakter świecki i tylko na życzenia 
rodziców uczy się w nich religii”, 
stwierdził J. Karosas.

. Jest on przekonany, że w szko­
łach treść nauczania powinna sięopie- 
rać: na nauce nie zaś T elig i!.

Parlamentarzysta proponuje skre­
ślić te poprawki do ustawy i pozo­
stawić obecny tryb, gdy szkoły 
wspólnot religijnych mogą być tylko 
prywatne, nie zaś utrzymywane na 
koszt państwa.

(BNS)

S p ra w a  
A . L ile ik isa  - 
na p o czą tk u  

je s ie n i
Rozprawa sądowa w sprawie 

oskarżonego o ludobójstwo Żydów 
Litwina Aleksandfasa Lileikisa odbę­
dzie się na .początku jesieni - 1 wrze­
śnia. Taką decyzję na posiedzeniu . 
dyspozycyjnym Wileńskiego Sądu 
Okręgowego ogłosił wczoraj sędzia 
VIktóras Każys.

Na posiedzenie sądu zaproszeni 
zostaną sam oskarżony, jego obroń-, 
ca, prokuratorzy i świadkowie. Ad­
wokat Algimantas Matuiza, broniący 
90-letniegO/A. Lileikisa jest przeko­
nany, że jego klient nie będzie mógł 
stanąć'przed sądem z powodu bar­
dzo słabego zdrowia - stan fizyczny ! 
duchowy oskarżonego, który niedaw­
no powrócił ze szpitala, zdaniem 
prawnika, jest zły. , Ł 

|  Ponadto adwokat zwrócił się do 
sędziego z prośbą, aby litewscy praw­
nicy udali się do Niemiec w celu za­
poznania się z przechowywanymi 
tam dokumentami ó litewskiej „sau- 
gumie”, w której pracował też A* Li- 
Jeikis.

Sąd posiada oryginały podpisa­
nych przez A. Lileikisa rozporządzeń, 
na których podstawie przypuszczal­
nie skazano na-śmierć 75 osób naro­
dowości żydowskiej, z .których tyl­
ko jednauniknęłą śmierci. Według da­
nych, jakie posiada Prokuratura Ge­
neralna, A, Lileikis od sierpnia 1941 
roku do lipca 1944 roku jako komen­
dant iitewskiej policji bezpieczeństwa 
okręgu wileńskiego, spełniając wolę 
nazistowskich władz okupacyjnych,, 
wydał pisemne polecenie zgładzenia 
niektórych Żydów I itewskich, prze­
trzymywanych w wileńskim więzie­
niu robót ciężkich.

A. Lileikis twierdzi, że nie pod­
pisywał powyższych rozporządzeń 
i uważa je za fałszywe.

(ELTA)

KRONIKA KULTURALNA
Ludwika Amber wczoraj 
spotkała się z poetami 

wileńskimi 
Do Wilna przybyłą z Australii 

(Sydney) poetka i tłumaczka Ludwi­
ka Amber. Ma ona największy udział, 
w przekładzie na język pplski i przy­
bliżeniu literatury australijskiej, Ję§t 
autorką antęlogii poezji tego kraju w 
jęz. polskim, wydała kilka samodziel­
nych toniów wierszy.

Wczoraj Ludwika Amber w Pol­
skiej Galerii Artystycznej spotkała się 
z poetami wileńskimi oraz członkami 
Polskiego Klubu Dyskusyjnego. 
Pod znakiem św. Krzysztofa 

Wczoraj w dziedzińcu b. Pałacu 
Chodkiewiczów (Wielka 4) zainaugu­
rowany został IV Wileński Letni Fe­
stiwal Muzyczny im. św. Krzyszto­
fa. Na otwarcie imprezy - muzyka 
George Gershwina - jednego z najwy­
bitniejszych kompozytorów amery­
kańskich, którego „Rhapsody in Blue” 
i murzyńska opera „Porgy i Bess”

zyskały sławę światową. Wśród,wy- i 
konawców koneertu-pianista N. Pe- 
trow (Rosja),.wokaliści - S. Stonyte i 
W. Prudnikovas, chór łrJauna muzi- 
ka” oraz Litewska Państwowa Orkie­
stra Symfoniczna. Dyrygował G. Rin- 
kevićzius.

W najbliższych dniach: w ponie­
działek, środę i czwartek w klubie 
wileńskiej Orkiestry Św. Krzysztofa 
(ul. Św. Ignacego 6) odbędzie się pre­
zentacja - retrospektywa bogatego 
dorobku twórczego litewskiego kom­
pozytora Broniusa Kutavicziusa. 
Wśród wykonawców - Orkiestra Św. |  

■ Krzysztofa pod' dyrekcją Donatasa 
Kat kusa, zespoły i soliści - instru­
mentaliści. Początek koncertów o 
godz. 19.00,

Tydzień hiszpański 
W najbliższy poniedziałek (29 

/czerwca, pocz. o godz. 17.00)* w 
Ratuszu Wileńskim - pierwsza z im­
prez ciekawie zapowiadającego się 
Tygodnia Kultury Hiszpańskiej z 
udziałem wykonawców hiszpańskich,

poświęcona zostanie 100-leciu uro­
dzin Federico Garcią Lorci -jednego z 
najwybitniejszych przedstawicieli 
hiszpańskiej literatury.

Kolejnym przedsięwzięciem -w 
ramach Tygodnia będzie wystawa w 
Centrum Sztuki Współczesnej gra- 
wiur Francisco de Goyi ze zbiorów 
Królewskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych San Fernando w Madrycie.

Święto Pieśni Litwinów 
Świata 

Wczoraj ukazał się pierwszy nu­
mer gazety, „Śkambek, daina” 
(„Dźwięcz, pieśni”), poświęcony roz­
poczynającemu się w dniu 2 lipca (po­
trwa do 6 lipca) Świętu Pieśni Litwi­
nów Świata. To unikalne wydanie sta­
le się ukazuje od 1955 roku w związ­
ku z największymi świętami pieśni. 
Obecna gazeta drukuje program im­
prez. Przedstawione są wieczory 
Muzyki Kankles i Zespołów, Dnie - 
Folkloru, Tańca i Pieśni. Wydanie za­
wiera materiały z historii litewskich 
świąt pieśni, przypomina sylwetki 
osób, które najbardziej przyczyniły 
się do rozkwitu tego unikalnego 
przedsięwzięcia.

H. J.

Replika

Przejście na ... 
trawnik

Trudno powiedzieć, czym się kie­
rowali drogowcy wyznaczaj ąc jedno­
kierunkowe przejście w LazdynaL 
Jeżeli robili to w dniu 1 kwietnia, to 
w tym wypadku wywiązali się ze , 
swego zadania doskonale. Czyli żart 
primaaprilisowy udał się na sto pro­
cent. Zaś w każdym innym, trudno 
tłumaczyć taką pracę jakąkolwiek lo­
giką. Spójrzcie dokładnie na zdjęcie: 
z jednej strony jezdni chodnik, z dru­
giej - trawnik. I strzałki wiodące tyl­
ko w jedną stronę. Czyli zanim wkro­
czyć na jezdnię najpierw musicie wejść 
na trawnik, by przedostać się na chod­

nik po drugiej stronie ulicy. Nie jest 
to na pewno jedyny taki „egzemplarz” 
w naszym mieście. Przy okazji przy-, 
pomniało mi się doświadczenie 
państw skandynawskich. Tam zanim 
wytyczy się przejścia, przez pewien 
czas się obserwuje, którędy ludziom 
najwygodniej jest iść. U. nas chodniki,

przejścia, tak jak i inne obiekty, po­
wstają najpierw na brystolu, tak jak 
to najwygodniej dla projektanta. A 
potem się widzi, że tuż obok przy­
stanku w ogóle nie ma przejścia, że 
wyźnaczono je w zupełnie niedogod­
nym miejscu. H.G.

Fot. Danuta Piotrowicz

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O zastępstwie premiera Republiki Litewskiej 

25 czerwca 1998 r., n r 105 
Artykuł 1.

/ Zgodnie z artykułem 97 Konstytucji Republiki Litewskiej i na wniosek 
premiera Republiki Litewskiej Gediminasa Vagnoriusa, zlecam ministrowi Vy- 
t auta sowi Pakalniszkisowi zastępstwo -w dniach 25-27 czerwca 1998 r. pre­
miera Republiki Litewskiej, udającego się do Konfederacji Szwajcarskiej w celu 
wzięcia udziału w dorocznym IX spotkaniu forum Crans Montana.

Artykuł 2.
Dekrettraći moc po powrocie premiera Republiki Litewskiej Gediminasa 

Vągnoriusa do Wilna.
Artykuł 3.

Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Valdas ADAMKUS 
(Zam. 390)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O zgłoszeniu Sejmowi Republiki Litewskiej 
do ratyfikacji porozumienia o współpracy 
Republiki Litewskiej z Międzynarodową 

Organizacją Migracji 
25 czerwca 1998 r., n r 106 

A rtykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej, zgła­

szam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikacji podpisane 13 lutego 1998 r. 
w Genewie porozumienie o współpracy Republiki Litewskiej z Międzynaro­
dową Organizacj ą Mrgracj i

A rtykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 391)

K  r o n  i k a  p o  l i  ć y  j  n a
Jak podaje dziąl Sztabu Informacji MSW RL, 25 czerwca br. w kraju 

zanotowano 170 przestępstw, w tym: 6 obrażeń ciała, 1 gwałt, 12 chuli­
gańskich ekscesów, 11 rabunków, 140 kradzieży. Skradziono 19 samo­
chodów, znaleziono - 8.

Zanotowano 23 wypadki drogowe i 6 pożarów. Znaleziono zwłoki 6 
osób. Zatrzymano 8 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Obrażenia ciała
25 czerwca GKP Kłajpedy otrzy­

mał zawiadomienie o tym, że 21 bm. 
do szpitala przywieziono A. G. (ur. 
1916 r.), którą dzień wcześniej, w 
domu przy ul. Alksnynes pobił zięć. 
Podejrzanego V. V. po przesłuchaniu 
zwolniono.

•kicie

25 czerwca w pontewieskim szpi­
talu umieszczono O. I. (ur. 1921 r.) z 
raną kłutą oka. Poszkodowana zawia­
domiła, że tego samego dńia około 
godz. 21 w domu we wsi Fermat zra­
nił ją  nożem nietrzeźwy syn V. I. 
Sprawcę zatrzymano.

Pożar
25 czerwca o godz. 13 min. 50 na 

składzie paliw ZS A „Savinge” w Vla- 
dikiszkiai (rej. koszedarski) kierow­
nik spółki S. Kudżma wylewał z pla­
stykowego kontenera do metalowego 
pojemnika olej talowy. Wybuchł po­
żar. Spaliło się 10 m 3 talu, butanolu, 
acetonu oraz dźwig z silnikiem die- 
slowym. Od wysokiej temperatury 
zawaliła się część dachu. Straty |  
100.000 litów. S. Kudżma z oparze­
niami rąk i twarzy leczy się ambula­
toryjnie.
Ucierpiał podejrzany 

o kradzież
25 czerwca o godz. 18 min. 50 na

ul. Kęstuczio w Kownie samochód • 
służbowy U AZ 31512 prowadzonymi 
przez st. policjanta GKP M. Juknę, 
jadąc wstecznym biegiem uderzył w 
przejeżdżający trolejbus TR-9. Pod­
czas kraksy został ranny więziony do 
KP podejrzany o kradzież M. Gra- 
bys (ur. 1980 r.).
Znaleziono zwłoki...

25 czerwca o godz. 9 min. 40 koło 
domu nr 94 przy ul. Gediminasa w 
Koszedarach znaleziono zwłoki V. 
Janulevicziusa (ur. 1968 r.). Przypusz­
cza się, że mężczyzna wyskoczył z 
balkonu swego mieszkania na 5 pię­
trze. ’*■-

* * *
25 czerwca około godz. 8 w po­

bliżu szosy Wilno-Jeziorosy znale­
ziono zwłoki I. Czetowicza (ur. 1962 
r.) z  oznakami krwotoku z ust i nosa. 
Przyczynę zgonu ustala się.
Wiceminister ranny 

w wypadku
25 czerwca o godz. 7 min. 35 na 

skrzyżowaniu ulic Svajoniu i Grybau- 
toju w Wilnie samochód hyundai so­
nata prowadzony przez wiceministra 
ochrony kraju J. Kronkaitisa, wy-, 
jeżdżając z bocznej ulicy na główną, 
uderzył w samochód toyota carina. J. 
Kronkaitis z obrażeniami ciała trafił 
do szpitala.

Przygotowała I. L.
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D ziś  z a m ie szcza m y kolejną fotografię konkursową. 
NA ZD JĘCIU  - Konrad (11 miesięcy).

Szansa dla młodych nauczycieli
Instytucja Wyższej Użyteczności Publicznej UNIVERSITAS 

STUDIORUM  POLO NA VlLNENSIS pomoże kandydatom na stu­
dia magisterskie w  kierunku „nauczanie początkowe".

Studia uzupełniające dla osób posiadających stopień licencja­
ta (bakałarza) lub dyplom szkoły pedagogicznej w zakresie na­
uczania początkowego, jak również dla magistrów innych kierun­
ków, będą trwały w ciągu 1 -1,5 roku z organizacją w soboty i nie­
dziele wykładów i seminariów w Wilnie, w ciągu następnych 2-3 lat 
- w trybie zaocznym - w Wyższej Szkole Pedagogicznej im. Jana 
Kochanowskiego w Kielcach (Filii w Piotrkowie Trybunalskim).

Studia się kończą uzyskaniem stopnia magistra pedagogiki. Na 
studia do Filii WSP w  Kielcach zostanie wytypowanych 25 osób na 
podstawie dyplomów, egzaminu z plastyki i muzyki (dla niespecja- 
listów) oraz wyników rozmowy kwalifikacyjnej, która jest wyzna­
czona na 29 sierpnia br. od godz. 9.00 do 13.00. Informacja pod tel. 
61-15-16. Inf. wł.

KURIER WILEŃSKI
MUNNW MOAlri.W

.  codzienne wydanie |
- sobotnie wydanie

S Z J M C O W 9& ,  , 
w S ęS , CZyTELWyęU

Do 18 lipca trwa prenumerata „KW” 
na sierpień i pozostałe miesiące 1998 r. I

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 mies. 3 mies.. 5 mieś.
z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 57 Lt 95 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 48 Lt 80 Lt
w księgarni S.K. 15 Lt 45 Lt 75 Lt
w redakcji 14 Lt 42 Lt 70 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 5 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt 19,5 Lt
„K u rie r Wilensfcł”  można zaprenum erow ać na każdej po­

czcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie) :

W o k ó ł  S t a n is ła w a  M o n iu s z k i

„...natchnął mnie duch 
pieśni prostego ludu...”

Pomnik wielkiego kompozytora na 
skwerku przy kościele św. Katarzyny 
jest odnawiany. Powstałe szpary mię­
dzy poszczególnymi bryłami postumen­
tu są wypełniane specjalnym materia­
łem. Później odrestaurowane zostanie 
popiersie. Wygląda ono teraz nieszcze­
gólnie. Widoczne są na twarzy ślady 
niedawnych zniszczeń. Ubytki te pro­
wizorycznie zostały załatane i szpe­
cą pomnik. Będzie on także oczyszczo­
ny w całości. Są w Wilnie plany odla­
nia popiersia Stanisława Moniuszki z 
bardziej trwałego materiału, żeby wan­
dale nie mogli (a robiąto niemal syste­
matycznie) dewastować popiersia. 
Tymczasem Kęstutis Norkunas - rzeź­
biarz* restaurator na Zlecenie ZSA 
.Paminklai” i w porozumieniu z Depar­

tamentem Ochrony Zabytków konser­
wuje i restauruje ten skromny ślad byt­
ności w Wilnie wielkiego kompozytora 
polskiego.

Ślady te odnajdziemy wkrótce w 
Muzeum Teatru, Muzyki i Kina przy 
ul. Wileńskiej 41, które rozlokowało się 
w byłej siedzibie Teatru Miejskiego. Już 
pierwsza mała ekspozycja z okazji 
muzykologicznego popołudnia zorgani­
zowanego przez Instytut Polski w Wil­
nie i Związek Kompozytorów Litwy nt 
„Stanisław Moniuszko pomiędzy Litwą 

Polską” była do obejrzenia. Wysta­
wiono m. in. afisze i zdjęcia z przed­
stawień „Halki” na scenie litewskiej, 
zrealizowanych w latach 1951 i 1972, 
materiały związane z tym najsłynniej­
szym dziełem moniuszkowskim: „Hal­
ka” w „Lutni”, afisz z 1861 (Teatr Wi­
leński), partytura fortepianowa ze śpie­
wem wydana nakładem Gebethnera i
Wolffa w WarszawieT...

Wspomniana sesja stała się swe­
go rodzaju preludium dó przyszłorocz­
nych obchodów 180 rocznicy urodzin 
I Stanisława Moniuszki. 1999 r. jest tak­
że Rokiem Chopinowskim, ogłoszonym 
[przez UNESCO. Obu tych wielkich 
Kompozytorów polskich łączyło wiele 
wspólnego. M. in. - zainteresowanie 
pblklorem, jak powiedział Stanisław 
Moniuszko: „...natchnął mnie duch pie­
śni prostego ludu...”. Cytat ten znalazł 
rozwinięcie WTeferacie Vidy Bakuty- 
te (Uniwersytet Wileński) wygłoszo­
nym podczas sesji. Niektóre myśli w 
nim zawarte podajemy do wiadomości 
Czytelników: „ Nie stworzyłem nic no­
wego. Ta myśl, która brzmi w moich 
utworach, rozlana jest w starodawnych 
pieśniach ludowych Żmudzinów... Nie 
stworzyłem niczego: będąc w wieku, 
kiedy jest się wrażliwym, podróżowa­
łem po Żmudzi; natchnął mnie duch 
pieśni prostego ludu i mimo woli prze­

jąłem go we 
wszystkich swoich 
utworach, chroniąc 
jako święty zaby­
tek najdawniej­
szych czasów” - te 
słowa Stanisława 
Moniuszki z 1856 
roku zanotował 
podróżujący po Li­
twie pisarz i lekarz 
polski Teodor Trip- 
plin... Owe myśli 
wypowiedziane 
przez Polaka, który 
prawie 20 lat żył i 
tworzył w Wilnie, 
określają istotę ro­
mantyzmu litew­
skiego połowy XIX 
wieku, która 
utrwalona została 
nie tylko w języku 
czy melodii litew­
skiej, ale też w 
szczególnym od­
czuwaniu świata, 
ukształtowanym 
pod wpływem wa­
runków historycz­
nych i politycznych 
na Litwie, w prze­
siąkniętej duchem litewskim nucie dzieł 
muzycznych.

/ ...W tym roku mija... 150. rocznica 
premiery innego ważnego dzieła Mo­
niuszki - kantaty „Milda” (18 grudnia 
1848). Utwór ten był inspirowany,w 
dużej mierze ideą opery litewskiej, któ­
ra nie.powstała z powodu braku odpo­
wiedniego librecisty. Po śmierci kom­
pozytora jego żona Aleksandra pisała 
do Kraszewskiego: „Za parę tygodni 
usłyszymy „Mildę”, jego ukochane 
dziecko. Tu zebrał on te wszystkie pe­
rełki tęsknej nuty litewskiej...” .

... „Milda” i „Nijoła” zostały wy­
konane w wileńskim domu Mullerów, 
gdzie zamieszkał Moniuszko po ślubie 
z AleksandrąMullerówną(ślub odbył 
się w kościele trynitarzy pw. Pana Je­
zusa na Antokólu). W tej okazałej ka­
mienicy były obszerne pokoje oraz do­
syć duża sala koncertowa. W ten oto 
sposób opisuje ją  hrabia Gustaw Pla­
ter „Żółte ściany, białe ławeczki obite 
pąsową flanelą, żyrandol z olejowymi 
lampami, kilka świeczników w kszta­
łcie liry oraz estrada, na której zawsze 
stał mahoniowy fortepian z miejscowej 
pracowni Piastunowicza, stanowiły je­
dyne ozdoby tego przybytku sztuki.Jjy- 
ło dobrze”.

...Twórczość i osobowość Mo­

niuszki na trwałe są związane z histo 
rią Wilna, podobnie jak Wilno - z życio­
rysem kompozytora. Do dziś wiele za­
bytków przypomina nam tu polskiego 
artystę. Należy jednak ubolewać, że 
dzieła jego, szczególnie te swojskie dla 
nas, dotyczące tematyki litewskiej, są 
mało znane. Żona Aleksandra, najbliż­
sza mu osoba i najlepsza znawczyni 
aspiracji artystycznych i ludzkich kom­
pozytora, wkrótce po jego śmierci na­
pisała do J. I. Kraszewskiego: „Nuty i 
zdjęcia proszę zachować ha pamiątkę 
o muzyku litewskim...”

...Pomnik jest odnawiany, litewsko- 
polska sesja się odbyła. W Wilnie, po 
niedawnych obchodach 150. rocznicy 
prapremiery „Halki” w wersji koncer­
towej, zorganizowanych pizez Centrum 
Kultury Polskiej, które nosi imię kom­
pozytora, |  coś się znowu zaczynaj 
dziać wokół Moniuszki. Być może jest 
to preludium do wkroczenia jego dzieł 
na scenę litewską.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: pomnik Sta[ 

nislawa Moniuszki jest odnawiany: 
fragment ekspozycji moniuszkow­
skiej, która czynna była podczas 
sesji w nowej siedzibie Muzeum 
Teatru, Muzyki i Kina w Wilnie.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Luksus i elegancj a
Hyundai pokazał w Korei Sonatę 

czwartej generacji, z całkowicie od 
nowa zaprojektowanym nadwoziem. 
Niestety, samochód ten stal się podob­
ny do innych - na przykład do Forda 
Scorpio - ma z przodu owalne reflek­
tory i zupełnie inny wlot powietrza. 
Na razie u nas nadal sprzedawana jest 
Sonata III i dzisiaj kilka uwag na te­
mat tego auta.

Pierwsza Sonata - samochód luksu­
sowy, mogący 
konkuroWać z 
przedstawicie-1 
lami klasy 
średniej wy­
ższej - wpro­
wadzona zo­
stała na ry­
nek koreań­
ski w 1988 
roku i 
od razu 
tam tejsi | 
specjaliści okrzyk­
nęli jąnajbardziej luksusowym rodzimym 
samochodem. Sonata II pojawiła się w 
1993 roku, a Sonata III w lutym 1995 
roku. Wprowadzenie tego auta na rynek 
kosztowało Hyundaia 150 milionów do­
larów amerykańskich,-ale wydatek opła­
cił się, bowiem samochód ten szybko zdo­
był połowę rynku koreańskiego - w ciągu 
pierwszych czterech miesięcy sprzeda­
no 60.000 Sonat III. Obecnie ów model 
jest produkowany w liczbie 300.000 po­
jazdów rocznie. Koreańczycy zamierza­
ją również eksportować Sonaty w liczbie 
100.000 rocznie.

. Sonata III różni się z zewnątrz od 
swojej poprzedniczki między innymi „gri- 
lowatą kratką” z przodu, elipsowatymi 
światłami przednimi, listwami bocznymi 
w kolorze nadwozia, kołpakami ozdob­
nymi kół i obręczami z lekkich stopów 
oraz tylnymi lampami zespolonymi w 
oryginalnym kształcie. Niestety, Sonata 
ma bagażnik raczej symboliczny, bo o po­
jemności zaledwie 380 litrów.

- Konstruktorzy - mówi Zbyszko 
Gaik, autoryzowany diler Hyundaia z 
Lubonia koło Poznania - ulepszyli ae-•? 
rodynamikę podwozia, konstrukcję de­
ski rozdzielczej i elementów sterują­
cych, siedzenia, a także lepiej wygłu- 
szyli kabinę. To wszystko sprawia, że 
Sonata III jest samochodem superluk- 
susowym, który zapewnia rewelacyj­
ne osiągi, wysoki-stopień bezpieczeń-' 
stwa i niespotykany komfort podró-1

TenHyundai wy­
posażony jest 

w dynamicz­
ne silniki o 

pojemno­
ści’ 1,8 
oraz 2,0 
(ten jest 
dostęp­
ny w na- 

ajm 
kra­

ju) i 3,0
litra (silnik 2,0 cc DOHC posiada moc 
146 koni mechanicznych i pozwala na 
osiągnięcie maksymalnej prędkości 197 
kilometrów na godzinę), które zostały 
ulepszone, podobnie jak skrzynia bie­
gów i podwozie. Przykładem tego 
mogą być chociażby nowe hydraulicz­
ne elementy zawieszenia jednostki na­
pędowej. Są to wypełnione płynem po­
duszki, które w znacznym stopniu tłu­
mią drgania przekazywane przez sil-' 
nik na nadwozie. Dodatkowo jeszcze 
w samochodzie tym zredukowano drga­
nia wytwarzane przez wał korbowy 
poprzez zmianę konstrukcji pokryw 
czopów głównych.

Auto dobrze pokonuje wszelkie 
nierówności, wręcz komfortowo „pły­
nie”. Efekt ten osiągnięto poprzez za­
stosowanie z przodu niezależnych ko­
lumn Mac Phersona, wahaczy dolnych, 
sprężyn śrubowych i drążka stabiliza­
tora; z tyłu jest zawieszenie niezależ­
ne, wielowahaczowe, ze sprężynami

śrubowymi, amortyzatorami hydraulicz­
nymi i drążkiem stabilizatora.

Sonatatrzeciej generacji jest wyko­
nana bez zarzutu z materiałów najwyż­
szej jakości. Tutaj wszystko jest na miej­
scu, wszystko do siebie pasuje. We­
wnątrz jest bardzo obszerna, limuzyna 
wyposażona jest w pełne oprzyrządo­
wanie elektryczne (szyby, lusterka itp.), 
wszechstronną regulację fotela kierow­
cy, wspomaganie układu kierownicze­
go, klimatyzację, ABS, układ wyrów­
nywania prędkości kół napędowych i 
^iele innych. To samochód najwyższej 
klasy pod każdym względem.

Tomasz MAŃKOWSKI 
„Głos Wielkopolski”.

Agresywniejsza 
reklama aut?
Wzorem Stanów Zjednoczonych 

Ameryki także w Niemczech.zezwo­
lono na prowadzenie agresywniejszej 
reklamy samochodów. Pewne ogra­
niczenia jednak zachowano.

W USA w reklamie można porów­
nywać poszczególne produkty, posłu­
gując się na przykład sloganem, że sa­
mochody jednej marki są lepsze niż in­
nej. Na tego rodzaju agresywny marke­
ting przyzwolił teraz także niemiecki 
Federalny Sąd Najwyższy. I

Nie oznacza to jednak, że odtąd 
można się w Niemczech posługiwać slo­
ganem porównującym różne marki sa­
mochodów bez żadnych ograniczeń.

Jeśli jakaś firma zechce ogłosić, że 
jej auta są lepsze od samochodów innej 
marki, to takie stwierdzenie musi być 
obiektywne - głosi uzasadnienie wspo­
mnianego sądu - oraz sprawdzalne.

Jest to zatem interpretacja wielce 
ogólnikowa. Eksperci już teraz określa- 
jąją mianem paragrafu gumowego, ocze­
kując w razie zastosowania agresywnej 
reklamy porównawczej fali preceden­
sowych procesów sądowych. (tk) 

„Głos Wielkopolski”

Szaleństwo
i metoda

Hybrydowy system napędowy Toyoty

Prius w pełnej krasie

EGZEKWOWAĆ LIMITY
PRĘDKOŚCI

SOLIDARNE BŁYSKI

Opracowany przez konstrukto­
rów i i inżynierów Toyoty hybrydo­
wy system napędowy, tzn. silnik ben­
zynowy i elektryczny znalazł się pod 
maską nowego pojazdu tej firmy - 
Prius. Jego produkcja idzie pełną 
parą, do tej pory zjechało z taśm 
ponad 5 tys. sztuk tego modelu.

Na pierwszy rzut oka cztero­
drzwiowa limuzyna niczym nie różni 
się od innych aut. Miejsc jest dla pię­
ciu osób, wyposażenie jak w Toyocie 
Camry, nieco krótsza od Corolli.

Wielką baterię umiejętnie schowa­
no, ustawiając ją  pionowo za oparciem 
tylnej kanapy. Silnik elektryczny znaj­
duje się z przodu, pod maską tuż obok 
silnika benzynowego o pojemności 1,5 
1 i mocy 50 KM. Specyfiką rozwiąza­
nia jest to, że Prius nie potrzebuje ze­
wnętrznego źródła prądu. Serce całego 
zespołu, komputerowy przetwornik 
energii decyduje, bez udziału kierow­
cy, co w danej chwili jest źródłem ener­
gii. Podczas ruszania i w trakcie jazdy 
pracuje motor elektryczny. Gdy chce­
my gwałtownie przyspieszyć lub wje­
chać pod stromą górę, automatycznie 
włącza się silnik spalinowy. Działa on 
również, gdy komputer wykaże zbyt 
duży spadek mocy baterii. Nife tylko 
napędza samochód, ale jednocześnie 
ładuje akumulatory. Energia do ładowa­
nia baterii pochodzi także z energii od­
zyskanej podczas hamowania. Samo­
chód jest tak wyciszony, że do uszu 
kierowcy dociera tylko szmer.

Po włączeniu stacyjki i przestawie­
niu dźwigni biegów na pozycje drive, 
tak jak "w automacie samochód rusza. 
Na kolorowym schemacie widać dwa 
silniki - benzynowy i elektryczny, stru­
gi energii płynącć po ekranie wskazują, 
skąd bierze się energia, poruszająca 
auto. Dodajemy gazu, samochód przy-'

„Nie mam czasu jeździć zgod­
nie z przepisami”, przyznaje - nie 
bez dozy męskiej próżności -biznes­
men, właściciel szybkiego koreań­
skiego auta i tajwańskiego antyra- 
daru. „Szybkość, z jaką jadę, jest 
moją prywatną sprawą” usiłuje mnie 
przekonać niewiasta, która w pogo­
ni za straconym czasem chce być na 
drodze szybsza od dźwięku. „Jeśli 
respektuję jakiś przepis drogowy, 
mam wrażenie, że dla pozostałych 
kierowców na jezdni jestem prze­
szkodą” - skarży się znajoma, która 
niedawno kupiła samochód i ma jesz­
cze w pamięci reguły bezpiecznej 
jazdy z kursu dla kierowców.

Kierowcy, aut osobowych i cięża­
rowych traktują drogi publicznejak tory 
wyścigowe: W konsekwencji trup ściele 
się gęstor Czy są sposoby, aby sku­
tecznie się przeciwstawić tej szalonej 
tendencji? Czy regułą mają być tygo­
dnie, jak ten od 8 do 14 czerwca, gdy na 
polskich drogach zginęło 148 osób?

niebezpieczeństw zwalniałem do nieco 
powyżej nakazanych 70 km/godz. Wte­
dy wyprzedzały mnie ciężarówki, a 
nawet „maluchy”, a ich kierowcy z 
wyrzutem i wzgardą patrzyli na moje 
„niebezpieczne” manewry.

W Y PRZEDZIĆ ZA 

W SZELK Ą  CENĘ

Duch współzawodnictwa na na­
szych skosach jest wszechobecny. 
Niemalże nie ma sytuacji, żeby ktoś 
kogoś nie chciał wyprzedzić. Jeśli ko­
lumna jedzie „sto dziesięć” po szo­
sie, gdzie jest dozwolone 90 km/godz. 
to ostami w kolumnie za punkt ho­
noru ustala sobie wyprzedzenie 
wszystkich „słabeuszy”. To ciągłe 
„mocowanie się” trwa także na łukach 

- i w obrębie skrzyżowań, gdzie są wy­
malowane ciągłe linie, przed szczyta­
mi pagórkówf „na trzeciego”, a nawet 
„na czwartego” na drogach z utwar­
dzonymi poboczami. Ów ryzykanc­
ki styl jazdy już nam spowszedniał, 
ale w cudzoziemcach z Zachodu bu­
dzi zdumienie i trwogę. Kiedy dwa 
lata temu odwiedził nasz kraj słynny 
niegdyś fiński rajdowiec Timo Maki- 

. nen, określił podróż samochodem z 
Warszawy do Poznania jako najbar­
dziej przerażające doświadczenie w 
swoim życiu...

Niepodobna pod policyjną kontrolą 
mieć każde niebezpieczne miejsce, jed­
nak rozpowszechnienie metod fotogra­
ficznej bądź wideofilmowej rejestracji 
wykroczeń jest tylko kwestią ponie­
sienia pewnych kosztów - dalece niż­
szych od kosztów wypadków, którym 
można by zapobiec, dyscyplinując za­
chowania kierowców.*

W wydłużony weekend od 11 do 
14 czerwca zginęły 104 osoby, w więk­
szości kierowcy i pasażerowie samocho­
dów osobowych. Najtragiczniejsze były 
czołowe zderzenia. Na palcach jednej 
ręki można policzyć nadzwyczajne oko­
liczności wypadków, jak wystrzał opo­
ny, zderzenie z dzikim zwierzęciem czy 
udar mózgu któregoś z kierowców. Pod­
stawową przyczyną wypadków wska­
zywaną przez policję jest nadmierna 
prędkość i... głupota kierowców.

Zdaniem wielu specjalistów nie ma 
skuteczniejszej metody na rozpo­
wszechnione na drogach szalone po­
stawy kierowców, jak represja, jak śle­
dzenie i ujawnianie tych wykroczeń i 
przestępstw na drogach, które skut­
kują najpoważniejszymi konsekwen­
cjami. W tym celu policję drogową trze­
ba by uzbroić w setki i tysiące kamer 
wideo, sprzężonych z  miernikami 
prędkości, aby rejestrowały i doku­
mentowały naganne zachowania kie­
rowców.

Ukryte kamery oraz pozbawio­
ne ułomności prawo, nakładające na

Istnieje coraz większa dyspropor­
cja pomiędzy możliwościami szybkiej 
jazdy współczesnych samochodów i 
motocykli, a dozwolonymi prędkościa­
mi na drogach publicznych. Wiele po­
jazdów zdolnych jest rozpędzić się do 
dwustu i więcej kilometrów na godzi­
nę, tymczasem na szosach legalne mak­
simum to dziewięćdziesiątka. To oczy­
wiście frustruje kierowców i wielu z 
nich skłania do ostrego naciskania gazu 
tam, gdzie tego nie widzą czujniki poli- 
cyjnych radarów. A że na polskich dro­
gach można liczyć na wyjątkową soli­
darność błyskających sobie światłami 
kierowców, w policyjne zasadzki wpa­
dają z reguły frajerzy...

GAZ DO DECHY
Ta dyrektywa „obowiązuje” wielu 

kierowców praktycznie na każdym 
prostszym odcinku szosy, ale również 
na łukach bez widoczności i mimo zna­
ków ograniczających szybkość przed 
skrzyżowaniami z drogami poprzecz­
nymi.

Niedawno jechałem dwujezdniową 
drogą Katowice-Warszawa i świadom 
czyhających na takich skrzyżowaniach

właściciela samochodu obowiązek 
uiszczenia mandatu lub wskazanie, 
kto był kierowcą w momencie zare­
jestrowania wykroczenia - być może 
zamieniłyby poczucie bezkarności - 
dominujące wśród szalonych użyt­
kowników polskich dróg - na równie 
wszechobecną obawę przed zareje­
strowaniem występków na drodze i 
nieuchronnością kary, która powin­
na być dolegliwa i progresywna, a na 
dodatek połączona z wyższymi 
składkami obowiązkowego-ubezpie­
czenia OC od pojazdu, którego użyt­
kownik został przyłapany więcej niż 
raz w ciągu ustalonego okresu na dra­
stycznym przekroczeniu prędkości.

Tomasz TALARCZYK 
„Głos Wielkopolski” 

Fot autor

spieszą i włącza się silnik spalinowy. 
Nie słychać go, ale wiemy o tym fak­
cie, gdyż jest to sygnalizowane na 
podświetlonym ekranie. Gdy hamu­
jemy np. na światłach, silnik spalino­
wy natychmiast gaśnie. Dodajemy 
gazu, auto rusza i wszystko się po­
wtarza.

zderzenia. ABS wzbogacony jest o 
elementy logicznie uaktywniające się 
przy hamowaniu awaryjnym. Kierow­
nica ma elektryczne wspomaganie.-W 
samochodzie tym zainstalowano tele­
fon komórkowy, system nawigacji sa­
telitarnej oraz telekartę dla opłat auto­
stradowych. 50-litrowy zbiornik pa-

N a p ie rw szy  r z u t  oka  c z te ro d rz w io w a  lim u z y n a  n iczym  n ie  ró żn i się 
od in n y ch  a u t.

Jeśli z odpowiednim wyczuciem 
operuje się pedałem gazu, zwłaszcza 
w gęstym ruchu miejskim, to jak 
twierdzi producent, zużycie paliwa 
poniżej 4 1 na 100 km nie jest żad­
nym wyczynem.

Do auta łatwo wsiadać i z niego 
wysiadać. Wpływ ma na to jego wy­
sokość -1490 mm, a także wysokość 
usytuowania siedzisk - 570 mm. Prius 
wyposażony jest zarówno w po­
duszki powietrzne z przodu i bocz­
ne dla wszystkich siedzeń, napina- 
cze pasów bezpieczeństwa, wzmoc­
nienia nadwozia, absorbujące energię

1 iwa wystarcza na przejechanie aż 1400 
km.

W tym pojeździe wszystkie przy­
ciski, wyświetlacze umieszczono cen­
tralnie w górnej części deski. Głów­
nymi elementami są oczywiście mo-' 
nitory, jeden ze wspomnianymi już 
kontrolkami, drugi informujący dodat­
kowo o stanie naładowania baterii, ak­
tualnie używanym napędzie, stanie 
opon. Może on także przekazywać 
dane poprzez system nawigacji sate­
litarnej.

t.b .
„Rzeczpospolita”
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Prezydent Kwaśniewski 
przybył do Charkowa
Prezydent Aleksander Kwaśniewski przybył w piątek 

przed południem do Charkowa we wschodniej Ukrainie.
9 | Głównym punktem dwudniowego pobytu prezydenta 

8 będzie sobotnia uroczystość wmurowania kamienia węgiel­
nego pod polsko-ukraiński cmentarz wojskowy ofiar totali- 

I taiyzmu. W uroczystości weźmie udział prezydent Ukrainy 
Leonid Kuczma.

S |  We wsi Piatichatki, pod Charkowem, leżą zbiorowe 
mogiły około 4,5 tys. polskich oficerów z obozu w Starobiel­
sku, zamordowanych w marcu 1940 r. przez radzieckie 

■ NKWD. Są tam także mogiły około 2,5 tys. cywilów - Ukra- 
I ińców, Polaków, Żydów i Rosjan.

Na lotnisku „Czugujew” prezydent został przywitany 
I  chlebem i soląprzez dziewczęta w strojach ukraińskich.

Górnicy blokowali ruch 
w centrum Kijowa

|  Przez pięć godzin ponad 100 ukraińskich górników blo­
kowało w piątek ruch na centralnej ulicy Kijowa -Chresz- 

1 czaty ku, domagając się wypłaty zaległego wynagrodzenia.
' Akcja została przerwana, gdy obiecano im wypłacić w lipcu 
Pdwumiesięcźną pensję.

„Głodny górnik - hańba dla Ukrainy”, „Władza wyko­
nawcza -dość oszukiwania górników” - plakaty o takiej tre­
ści trzymali w rękach przedstawiciele największego na Ukra­
inie Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Wę­
glowego. Od ponad miesiąca protestują w Kijęwie, a w pią­
tek zdecydowali się na radykalniejszą formę akcji.

Dotychczas górnicy z uważanego za oficjalny związku 
zawodowego ograniczali się do demonstracji przed gmachem 

‘ rządu, administracji prezydenta i parlamentu ido rytmiczne­
go stukania kaskami o chodnik.

■ Do piątkowej akcji zmusiła górników - zdaniem ich 
przedstawicieli - nie dotrzymanie ptzez rząd porozumienia z 
29 maja, w którym władze zobowiązały się do natychmia- 
stewego wydzielenia 200 min hrywien (ok. 100 min dola­
rów) na kupno węgla do rezerw państwowych.

Pierwszy wicepremier Anatolij Hołubczenko oświadczył 
w piątek w Radzie Najwyższej, gdzie zjawił się na żądanie 
deputowanych, że rząd nie jest w stanie przeznaczyć takiej 
sumy w ciągu Miku dni i planuje zrobić to y/ ciągu lipca, 
sierpnia i września.

W czasie akcji górników na centralnej ulicy Kijowa nie 
j doszło dosadnych incydentów. Milicja nie zastosowała siły, 
-'Ograniczaj ąc się do otoczenia protestujących. Dwóch górni­
ków zostało na krótko zatrzymanych i przewiezionych do 
komisariatu, skąd zostali zwolnieni po złożeniu wyjaśnień.

Kwaśniewski z Kuczmą 
o współpracy gospodarczej 

i sytuacji na Białorusi
Współpraca gospodarcza między Polską i Ukrainą, 

uszczelnienie granic oraz sytuacja na Białorusi były głów­
nymi tematami piątkowej rozmowy prezydenta Aleksan­
dra Kwaśniewskiego z prezydentem Ukrainy Leonidem 
Kuczmą/

* Prezydent podkreślił w rozmowie z dziennikarzami, że 
spotkanie w Charkowie jest jego czwartym w tym roku 
spotkaniem z prezydentem Kuczmą. Jest ono kontynuacją 
polsko-ukraińskich rozmów gospodarczych, rozpoczętych 
podczas majowego spotkania w Rzeszowie.

Polsce zależy, aby nasz ̂ capitał bardziej zaangażował 
się w gospodarkę ukraińską. Przeszkodą utrudniającą wspó­
łpracę sąm.in.: brak możliwości wykupu ziemi przez inwe­
storów na Ukrainie, niestabilny system gospodarczy oraz 
brak gwarancji bankowych.

Polska negocjując przystąpienie do Unii Europejskiej 
będzie musiała uszczelnić swoją wschodnią granicę. Ukra­
ina obawia się, że doprowadzi to do nowego.podziału Ęu- 
ropy.

Kwaśniewski w rozmowie z Kuczmą przyznał, że jest 
to wielki problem, który będzie chciał z partnerami ukraiń­
skimi rozwiązać. Jak mówił, „Polska ma szczególny mo­
ralny tytuł, aby walczyć o jak najbardziej otwarte grani­
ce”. Całymi latami byliśmy ofiarami zamkniętych granic i 
wiemy, ile było upokorzenia w związku ze zdobywaniem 
wiz - podkreślił prezydent.

Przyznał, że Polska włączając się do struktur europej­
skich akceptuje ich wymogi i przyjęła na siebie obowiązek 
uszczelnienia granicy wschodniej. Trzeba jednak zrobić 
wszystko - kontynuował Kwaśniewski - aby obywatele, 
Ukrainy, chcący przyjechać do Polski z powodów tury­
stycznych, zawodowych, biznesowych, nie natrafiali na ja-. 
kickolwiek sztuczne bariery.

Prezydent podkreślił też, że trzeba podjąć działania, aby 
uszczelnić granicę polsko-ukraińską przed nielegalną emi­
gracją, zorganizowaną przestępczością i przemytem.

Mówiąc o sytuacji na Białorusi prezydenci Polski i 
Ukrainy podkreślili, że trudno jest zrozumieć, co się dzieje 
w tym kraju. „Polsce i Ukrainie zależy na tym, aby nasze 
stosunki z Białorusią były jak najlepsze i opierały się na 
europejskich standardach” - podkreślił Kwaśniewski.

P ro k u ra tu ra  w s z c z ę ła  ś le d ztw o  
w  s p ra w ie  śm ie rc i  Papały

, Warszawska prokuratura wojewódz­
ka wszczęła w piątek śledztwo w spra- 
wiezabójstwa b. Komendanta Głównego 
Policji, Marka Papały. Politycy i policjanci 
sąwstrząśnięci tązbrodnią.

Śledztwo prowadzi wydział ds. prze- 
stępczości zorganizowanej. Zdaniem źró­
deł zbliżonych do tego wydziału i policji, 
najbardziej prawdopodobnym motywem; 
zabójstwa komendanta było działanie 
osoby niezrównoważonej psychicznie, 
która czuła osobistąurazę do Papały. Pod 
uwagę bierze się też mniej prawdopo­
dobne wersje: zabójstwa na zlecenie, 
morderstwa dokonanego przez zorgani- . 
zowaną grupę przestępczą, a także po­
myłki i zabójstwa dokonanego przez zło­
dziej a samochodu.

Policja nadallegitymuje osoby, które 
chcą dostać się do budynku, w pobliżu 
którego zastrzelono w czwartek Papałę. 
Teren jest ogrodzony pasami i nikt z ze­
wnątrz nie może się dostać.

Papała jako Komendant Główny 
Policji miał ochronęBOR, przyznanąmu 
z urzędu, jednak jeszcze w czasie pełnie­
nia fUnkcji zrezygnował z  niej. Polskie 
prawo nie przewiduje dożywotniej ochro­
ny dla byłych sżefów policji i innych służb 
odpowiadających za bezpieczeństwo 
państwa.

Na całym świecie zabójstwo poli­
cjanta jest traktowane przez organa ści­
gania priorytetowo - powiedział Andrzej 
Koweszko z  polskiego biura Interpolu. 
„Zabójcy nie mogą w takim przypadku 
liczyćna litość policji,Na pewno zosta­
ną zaangażowane wszelkie siły i środki, 
aby jak najszybciej wyjaśnić tę zbrodnię”- 
dodał.

Policja jeszcze wnócy powołałagiu- 
pę operacyjną, która będzie prowadzić 
dochodzenie. Biuro Prasowe KGP za­
pewnia, że w jej skład weszli najlepsi 
polscy policjanci, jednak ich nazwiska nie 
będąujawnione.

W latach 1990-97 zginęło nasłuż- 
bie 54 polskich policjantów |  podaje 
KGP. Nadinsp. Marek Papała jest 
czwartym policjantem, zabitym w tym 
okresie w woj. stołecznym. Jeśli okaza­
łoby się, że to zabójstwo na zlecenie, 
byłby to pierwszy ujawniony taki przy­
padek w kraju.

Prezydent Aleksander Kwaśniew­
ski, przebywający z dwudniową wizytą 
w Charkowie na Ukrainie powiedział, 
że zabójstwo Papały powinno się spo­
tkać z bardzo zdecydowaną reakcją 
zarówno policji, jak i innych służb. 
„Śmierć komendanta to dla mnie wstrzą­
sająca wiadomość. Usłyszałem ją naj­
pierw w radiu, później zadzwonił do 
mnie premier, również wstrząśnięty” - 
relacjonował.

Rodzinie Marka Papały Kwaśniew­
ski przekazał wyrazy żalu i słowa otu­
chy. „Uważałem go za jednego z bar­
dziej zdołnych fachowców”'  podkreślił.

Białoruś

Krajobraz po Drozdach
Na budynku wartowni przy bra­

mie wjazdowej do byłego dyplomatycz­
nego osiedla Drozdy pod Mińskiem 
wisi nowa, masywna, czarna tablica, 
na której złote litery surowo obwiesz­
czają, iż znajdujemy się przed rezyden- 
cjąprezydenta Republiki Białoruś.
- Prezydenckiego dziś osiedla za­

częły strzec wzmocnione siły milicji. 
Dostanie się na jego teren, co nie uda­
ło się niedawno polskim dyplomatom, 
pragnącym jedynie zdjąć flagę sprzed 
polskiej rezydencji, jest obecnie zada­
niem możliwym raczej tylko dla..-.droz- 
dów.
'  „Remont Drozdówjest jedynie pre­

tekstem dla wysiedlenia stamtąd akre­
dytowanych w stolicy Białorusi amba­
sadorów” -twierdzi Stanisłau Szuszkie­
wicz, szef białoruskiego państwa w 
Pierwszej połowie lat 90.

W jego przekonaniu, prezydent 
Aleksandr Lukaszenka uznał sąsiadu­
jących z nim dotąd w Drozdach zagra­
nicznych ambasadorów za wrogów i 
„ź impetem szefa kołchozu postanowił 
rozprawić się z dyplomatami jak z 
kołchozowymi brygadzistami”.

Szuszkiewicz twierdzi, że Drozdy 
po opuszczeniu przez zagranicznych 
dyplomatów zasiedlą ludzie prezyden­
ta.

Były przewodniczący białoruskiej 
Rady Najwyższej uznał w piątek re­
mont osiedla za nieuzasadniony, gdyż, 
jak powiedział, „w mojej byłej rezydencji 
na terenie Drozdów, gdzie obecnie 
mieszka prezydent Lukaszenka, moż­
na jeszcze ze 30 lat mieszkać bez ka­
pitalnego remontu”.

Szuszkiewicz uważa, że gdyby na 
osiedlu istniały problemy z kanalizacją

nikt nie podpisywałby z ambasadami 
długoterminowych umów dzierżaw­
nych.-

Za czasów radzieckich W Droz­
dach mieszkali urzędnicy partyjni. Te­
rytorium jest ogrodzone solidnym pło­
tem. W Drozdach mieścił się dom bia­
łoruskiego przywódcy partyjnego, 
pierwszego sekretarza partii komuni­
stycznej Piotra MaszerOwa.

' Po ogłoszeniu niepodległości Biało­
rusi postanowiono, że zamieszkają tam 
zagraniczni dyplomaci, którzy na koszt 
swych państw wyremontują i zmoder­
nizują wydzierżawione budynki,

W rezultacie rezydencja ambasa­
dora francuskiego miała przekształcić 
się w „maleńki Paryż”, Niemcy poważ­
nie zainwestowali w wygląd i komfort, 
Amerykanie w przytulność, a dyploma­
ta włoski zgromadził w swojej rezyden­
cji kolekcję obrazów. „Masępieniędzy” 
kosztował również gruntowny remont 
rezydencji polskiego ambasadora.

I I  O l i m p i a d a  N a r o d o w a  L i t w y

Dziś w Kownie - 
święto sportowe

Dziś w Kownie o godz. 21.30 na stadionie ośrodka sportowego S. Dariusa 
i S. Girenasa odbędzie się długo oczekiwane sportowe święto poświęcone II 
Narodowej Olimpiadzie Litwy oraz VI Igrzyskom Sportowym Litwinów Świata.

Zawody Olimpiady już dobiegają końca. W czwartek rozdano medale w 
pięciu dyscyplinach. Wczoraj zakończono zmagania jeszcze w siedmiu gałę­
ziach sportu. Dziś w Trokach zostaną wręczone nagrody w zawodach w wio­
ślarstwie akademickim, zaś ostatnie medale zostaną rozdane we wtorek w 
Wilnie w Zakręcie, gdzie będą rywalizować amatorzy sportu jeździeckiego.

Piłka ręczna DonatasAnuszkeviczius (Szilute)-255
Każdego lata Pałac Lodowy w (1̂ 17,5+137,5) kg i Egidijus Balczikonis 

Elektrenaiokupująhandboliści. Tym ra- (Pomewież) - 250 (117,5+137;5) kg ̂
zem tu odbywająsięzawody w piłce ręcz­
nej II Olimpiady Narodowej Litwy. W 
turniejach biorąudzi&ł po cztery najlep­
sze męskie i żeńskie zespoły litewskie.

Na razie faworyci nie mieli trudno­
ści w meczach pierwszych rund. Szczy- 
piomiści kowieńskiego zespołu Granitas- 
Kausta łatwo wygrali z inną drużyną ko- 
wieńskąLuszis-Akademikas 32:19, zaś 
szawelska ekipa Sziauliai-Universitetas 
pokonała drużynę z Kłajpedy 36:22.

W turnieju drużyn kobiecych sto­
łeczna Egle-Szviesa rozgromiła poniewie- 
ski zespół Levuo48:22, a kowieński Źal- 
giris-LKKI pokonał młodzieżową druży­
nę wileńskąEastcon AG-LOSC 28:18.

Wczoraj zawody dobiegły końca.
Kolarstwo

Ńa torze w Kłajpedzie rywalizują 
kolarze-torowcy. W wyścigu na 4 km 
na dochodzenie, a także w wyścigu na . 
1000 m rywalizowało aż po 30 kolarzŷ  
Tym razem jednak zabrakło w zawodach 
kobiet

Wyścig finałowy na 4 km na docho­
dzenie wygrał kłajpedzianiń Linas Bal- 
cziunas, pokonując swego kolegę z dru­
żyny Raimundasa Vilczinskasa. Medal 
brązowy zdobył Remigijus Lupeikis. 
Wyścig drużynowy na tym dystansie 
wygrała drużyna z Kłajpedy w składzie 
R. Lupeikis, R. Yilczinskas, L. Balcziu- 
nas oraz Żydrunas Ragelskis.

W wyścigu na 1000 m zwyciężył L. 
Balcziunas, który wyprzedził Andriusa 
Zaleskisa i R. Lupeikisa.

W ten sposób Linas Balcziunas zdo­
był w tych zawodach trzy nagrody z naj­
cenniejszego kruszcu.

Wczoraj odbyła się ostatnia konku­
rencja zawodów - wyścig na 150 okrą­
żeń toru.

Pięściarstwo
Na zarodach pięściarzy w Olicie 

wyłoniono finalistów, którzy we wczo­
rajszych decydujących walkach rozegrali 
złote i srebrne medale:

O najwyższe nagrody walczyłoó pię­
ściarzy z Kowna,po 3 z Poniewieża, Olity 
i Szilute, po 2 z Wilna i Kalwarii.

Ciężary
W kłajpedzkim maneżu lekkoatle­

tycznym rywalizują ciężarowcy. Wyło­
niono już zwycięzców w lżejszych kate­
goriach wagowych.

W wadze 56 kg wśród pięciu uczest­
ników zwyciężył Laimis Liczinchajus 
(Szilute), który uzyskał w dwuboju 217,5 
(95+122,5)kg. Wśród dziesięciu uczest­
ników zawodów w wadze 62 kg najlep­
szy wynik uzyskał Erikas Maldżius z 
Onykszt- 222*5 (102^+120)kg. W wa­
dze 69 kg brało udział 13.ciężarowców. 
Zwyciężył Valdas Lacko z Szilute -227,5 
(lOOt-127,5) kg. Taki sam wynik osiągnął 
jogo ziomek Marius Orentas, który prze­
grał pierwsze micjscc.tylko wagą ciała. 
Spośród 10 uczestników w wadze 77 kg 
najlepszymi wynikami wylegitymowali się

Judo
W Kownie wyłoniono zwycięzców 

wśród judoków i judoczek w czterech 
kategoriach wagowych. Wśród mężczyzn 
wszystkie medale najwyższej próby zdo­
byli zawodnicy z Kowna, zaś wśród ko­
biet dwie najwyższe nagrody przypadły 
judoczkom z Jurborka. Wilnianie zdobyli 
dwie nagrody srebrne (Laura Karużaite 
w wadze 78 kg i Gintautas Mineikis w 
wadze ponad 100 kg) oraz dwie brązowe 
(Jonas Stockus w wadze 90 kg i Czeslo- 
vas Czesnakeviczius w wadze 100 kg).

Oto zwyciężczynie: RcginaMickute 
z Kowna (63 kg), Auszrine Pleszkute z 
Poniewieża (70 kg), Laura Ruczinskaite 
(78 kg) i OksanaHybakovaite (78 kg) - 
obie z Jurborka.

• Wśród mężczyzn zwyciężyli kowień- 
czycyRobertas Rimas (81 kg), Algiman- 
tas Merkeviczius (90 kg), Giedrius Pe- 
czelhmas (100 kg) oraz Vladas Burba 
(ponad 100 kg) zrejonu kowieńskiego.

Pływanie
W Wilnie, w Pałacu Wodnym za­

kończyli rywal izacj ę pływacy. Absolut­
nie najlepszymi pływaczkami Olimpia­
dy zostały N. Statkevicziute z Kowna i 
FL Sturonaite z Poniewieża, które wy­
grały po trzy złote medale i bursztyno­
we nagrody mistrzyń.

Najlepszy wynik zawodów uzyskał 
kowieńczyk R. Gimbutis, który dystans 
100 mukończył w czasie 52,53 sek. i 0 
031 sek. wyprzedził swego ziomka M. 
Packeviczhisa. Spór dwóch znanych pły­
waków z Poniewieża A. Savickasa i D. 
Grigalionisa na dystansie200 m stylem 
grzbietowym zakończył się na korzyść 
pierwszego. Uzyskał on czas 2.08,53 sek. 
wygrywając u swego rywala 0,36 sek.

W zawodach brali udział trzej pły­
wacy z zagranicy i zdobyli aż pięć meda­
li - 1 złoty, 2 srebrne i 3 brązowe. Mi-| 
strzyniąOlimpiady została 17-letnia Li­
twinka z Kanady R. Jotautaite, która w 
wyścigu na dystansie 400 m stylem do­
wolnym uzyskała czas4,58,45. Przedtem 
ona była trzecia na dystansie200 m. Jej | 
brat Mikas Jotautas zdobył medal srebr­
ny na dystansie 100 m st motylkowym. I 
13-letnia K Norkute z USA zdobyła brą­
zowe nagrody na dystansie 100 m st 
motylkowym i200 m st zmiennym. I

Koszykówka
Po cztery zespoły żeńskie i męskie] 

uczestniczą w zawodach koszykarzy. 
Lato niejest dobrą porądla tej dyscypli­
ny sportowej, gdyż odbywa się komple­
towanie drużyn, toteż odczuwa się na-1 
strój wypoczynkowy.

Występują w zawodach olimpiady 
trzy zespoły męskie LKL - Olimpas z 
Płungian, Sziauliai oraz Alita-Savy a tak­
że lider LKAL janowska Statyba. Wśród 
kobiet grają wileński zespół Lietuvos Te- 
lekomas, reprezentacja młodzieżowa Li­
twy, mariampolska Gija oraz kowieńska 
drużyna LKKI-Viktoria.

Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ

VI Ig/ryska Sportowe Litwinów Świata

E lim in ac je
k oszy k arzy

Pierwsi do boju w Igrzyskach ru­
szyli koszykarze, którzy rywalizują w 
czterech grupach eliminacyjnych. 
Zgodnie z regulaminem zawodów 
wszystkie cztery zespoły Z zagrani­
cy, niezależnie od występów w eli­
minacjach trafią do zawodów finało­
wych, które rozpoczną się dziś. Ogó­
łem uczestniczą cztery drużyny z za­
granicy - z Łotwy,.Puńska, Australii 
i wspólny zespół z USA i Kanady 
(SzALFAS).

Dotychczas ekipy zagraniczne ustą­
piły zespołom litewskim ligi A i B. Tak 
Puntukas z Onykszt pokonał zespół z 
Australii 112:72, JEskalada-Siikuriszkes 
Rosienie-drużynęz Puńska 118:94, kłaj- 
pedzki Universitetas-Irvinga - koszyka­
rzy Z Łotwy 98:89, a ekipa amerykań­
ska ustąpiła kiejdańczykom.

Zawody w koszykówce odbędą się 
także wśród kobiet, dzieci i młodzieży, 
a 29 czerwca zostaną rozegrane turnie­
je „trzech przeciwko trzem” Inf. wł.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Nielegalne gitary Błąd na wagę złota
1 w  ^  P o jedynczy  gen  m oże sp ra w ie , iż  jed n y m  ż  nas p ap ie ro sy

c m a k n i g  9  i n n i  r l n c t a i a  n n  n i r h  m H l n ć i > S  o  S o f i i  • n 4  n » l n
S ew ery n  K ra je w s k i,  by ły  l id e r  C z e rw o n y c h  G i ta r ,  p o d a ł  sw o ic h  k o leg ó w  z  z e sp o łu  

do s ą d u . S ąd  W o jew ó d zk i w W a rsz a w ie  z a k a z a ł ,  do  c z a su  z a k o ń c z e n ia  p ro c e s u ,  B e r ­
n a rd o w i D o rn o w sk ie m u  i J e rz e m u  S k rz y p c z y k o w i, w y s tę p o w a n ia  p o d  n a z w ą  C z e rw o ­
ne G ita ry . O b a j m u zy cy  n ie  z a m ie r z a ją  re z y g n o w a ć  z z a p la n o w a n y c h  k o n c e r tó w .

nazwy, bez zgody trzeciego, to narur Gitar, Tadeusz Przeździeckj. - Nie.Po 33 latach, wiosną zeszłego 
roku, Seweryn Krajewski postanowił 
opuścić Czerwone Gitafy.Uważał, ze 
powtarzanie starych przebojów nie 
ma już sensu. Innego zdania byli jego 
koledzy Bernard Dornowski i Jerzy 
Skrzypczyk, którzy już w kilka mie- 

.. sięeypoodejściu Krajewskiego wy- 
, ruszyli w trasę koncertową. Wszędzie 

| byli przyjmowani równie ciepło, jak 
za dawnych lat, kiedy śpiewał z nimi 
Seweryn.- Uważali, że wszystko, co 
robią, jest legalne. '

Seweryn Krajewski, kompozytor 
i wokalista, poczuł się dotknięty za­
chowaniem kolegów. Złożył skargę do 
sądu. Podkreślił, że miał największy 
wkład w rozwój zespołu. - Nazwa 
Czerwone Gitary była-wspólnym 
dobrem wszystkich trzech członków 
grupy. Jeśli dwóch z nich używa tej

sza tę zasadę - argumentuje decyzję 
sądu mec. Skuza, pełnomocnik Sewe­
ryna Krajewskiego. - Poza tym do­
chodzą do nas głosy, że ludzie wy­
chodzą z koncertów bardzo rozcza­
rowani, kiedy nie słysząna nich głosu 

, ulubionego wokalisty. A na plakatach 
przed koncertami nigdzie nie ma in- _ 
formacji, że Seweryn Krajewski nie- 
śpiewaznimi.

Sąd Wojewódzki w Warszawie 
przychyl ił się do wniosku Krajewskie^ 
go i, do momentu procesu i wyjaśnie­
nia sprawy, zakazał Bernardowi Do-U 
mowskiemu i Jerzemu Skrzypczyko­
wi występowania na koncertach pod 
nazwą Czerwone Gitary. Zakaz obo­
wiązuje od 24 czerwca. - Nie odwoła­
my zaplanowanych wcześniej kon­
certów - mówi menedżer Czerwonych

zakazano nam przecież działalnościr 
artystycznej. Podejmiemy wszelkie, 
kroki prawne, byśmy mogli dalej 
występować jako Czerwone Gitary.  ̂
R ozstali się p rzed  rokiem

Czerwone Qitary śpiewają już od - 
1965 roku. Ich najlepsze przeboje 
„Historia jednej znajomości”; „Matu­
ra”, „Nje zadzieraj nosa” do dziś śpie­
wa cała Polska, fnimo iż  w kwietniu 

; zeszłego roku zespół rozstał się z Se­
werynem Krajewskim. Zaraz potem 
jednak: Bernard Dornowski, i Jerzy 
Skrzypczyk nawiązali współpracę Z 
Wojtkiem Hoffmanem i Mieczysła­
wem Wądołowskim i wyruszyliw 
trasę koncertową.

Anna JANIAK 
-^Super Express”

Samobójstwo świadka historii
By! jed n y m  z p ie rw szy c h , k tó rz y  sfo rso w a li k o lc z a s te  zas iek i m iędzy  B e rlin em  W sch o d ­

nim  a Z ach o d n im . M u r d o p ie ro  sta w ian o . P o d o fic e r  C o n ra d  S ch u m a n n  37 la t  tem u  u c iek ł z 
NRD, bo chciał być wolnym  człow iekiem . D ożył u p a d k u  m u ru  i kom uny , d oczeka ł się w nuków . 
I w ubieg łą  sobotę popełn ił sam obó jstw o . N aw et n a jb liżsi n ie  w iedzą , dlaczego.

, Berlin, 15 sierpnia 1961 r. Od zdenerwowany oficer łącznikowy. na Zachodzie - policjant „z tamtej 
dwóch dni miasto podzielone drutem Krzyczał: - Czego tutaj szukacie?! strony” poklepał drżącego na całym 
kolczastym. Po obydwu stronach Nie wolno przebywać w pobliżu ciele chłopaka.
kolczastej barykady zaskoczeni i 
przerażeń rberlmczycy. We wschod­
niej części przeciwko podziałowi 
miasta demonstrowało 2 tysiące 
mieszkańców. W zachodniej na ulice 
wyszedł trzystutysięczny tłum. Żą-' 
dał od Amerykanów, Anglików i 
Francuzów, by zareagowali na bez­
prawie Rosjan i komunistycznych 
władcówNRD.

Coś się wydarzy,
Wspomina hamburski fotorepor­

ter Peter Leibing: - Pracowałem 
wówczas w agencji fotograficznej 
Conti-Press. Siedzieliśmy jak na 
beczce prochu, bo dochodziły do nas 
informacje, że w Berlinie nastroje są 
gorące, w każdej chwili coś może się 
wydarzyć. Szef wysłał mnie tam. 
Przyjechałem wieczorem. Nie bardzo 
wiedziałem, gdzie pójść. Na policji 
powiedzieli mi, żebym pilnował od­
cinka przy Bemauer Strasse. Następ­
nego dnia koło południa byłem na 
miejscu. Po zachodniej stronie stał 
tłumek ludzi. Po wschodniej - kilku 
żołnierzy, patrolujących zasieki. Je­
den z nich nerwowo palił papierosa 
za papierosem. To był Conrad Schu­
mann. Powiesiłem aparat na szyi, 
ustawiłem ostrość obiektywu... Po­
tem zdjęcie uciekającego żołnierza 
obiegło cały świat. Stało się symbo­
lem dążenia człowieka do wolndści. 
Wbrew wielkiej polityce.

Stać, nie ruszać się!
Od 48 godzin 19-letni podoficer 

armii ludowej NRD, Conrad Schu­
mann, pełnił razem z sześcioma ko­
legami służbę na posterunku przy 
Bemauer Strasse. Był jednym z pię­
ciu tysięcy żołnierzy, którzy strze­
gli nowej granicy. I pierwszym, któ­
ry odważył się uciec. Na razie pilnu­
je 50-metrowego odcinka ulicy przed 
„wizytami zachodnich militarystów, 
handlarzy ludźmi i prowokatorów”. 
Syn pasterza owiec z Saksonii, czło­
nek socjalistycznej organizacji mło­
dzieżowej, dobrowolnie zgłosił się do 
służby na granicy. Na plecach miał ro­
syjski pistolet maszynowy. Był już 
bardzo zmęczony. Od rozpoczęcia 
warty udało mu się przespać tylko 
kilka godzin. Raz dowieźli ciepłe je­
dzenie. Nagle obok zasieków wyro­
sło sześciu młodych chłopaków. |  
Stać, nie ruszać się! - zawołał Schu­
mann, celując w ich stronę. Przybiegł

granicy państwowej!
- Spokojnie towarzyszu - odpo­

wiedział jeden z szóstki. - Chcieli­
śmy tylko sprawdzić, czy jesteście 
czujni. I wyciągnęli legitymacje ener- 
dowskiej bezpieki...

Ostatnia chwila
- Podczas służby zebrałem spo­

ro takich wrażeń - opowiadał Schu­
mann 30 lat później, po upadku muru 
berlińskiego. - Widziałem, jak rosyj­
skie czołgi rozpędziły demonstrację 
we wschodniej części miasta. Słysza­
łem, jak z zachodniej strony ludzie 
obrzucali nas wyzwiskami: „komu­
nistyczne świnie, strażnicy obozu 
koncentracyjnego, zdrajcy”.

Ale największe wrażenie zrobi­
ły na nim inne sceny. W jednej córka 
rzucała przez druty matce kwiaty z 
okazji urodzin, bo żołnierze NRD nie 
przepuścili jej na „wrogą” stronę. W 
drugiej młody człowiek trzyma w gó­
rze niemowlę i krzyczy: „Mamo, tak 
wygląda twoja wnuczka”. Schumann 
wspominał: - Pomyślałem wtedy: 
„To ostatnia chwila. Jeżeli nie zde­
cydujesz się teraz, będzie za póź­
no”. Zaczęli właśnie zwozić betono­
we płyty do umocnienia granicy. 
Przyjrzałem się im dokładnie. „No, 
tego łatwo nie przeskoczysz” , 
stwierdziłem.

Sprint przez druty
- Ty, co ty robisz z tym drutem - 

zapytał Schumanna kolega. > Ee, nic 
- ten odpowiedział spokojnie. -Patrz; 
drut nowy, a juz zardzewiały. „Od 
niechcenia” naciskał na zasieki, tak, 
by jak najbardziej je obniżyć. W koń­
cu sięgały kolan. Po drugiej stronie 
stał tłum ludzi. Między nimi męż­
czyzna z aparatem fotograficznym. 
„Im więcej ludzi, tym bezpieczniej” 
-pomyślał. .

Opróżnił dyskretnie broń z amu­
nicji. Bał się, że jeśli podczas uciecz­
ki upadnie, naboje wybuchną. Gdy 
koledzy odwrócili się, rozpoczyna? 
jąc patrolowanie narożnej ulicy, 
przygotował się do sprintu przez 
zasieki. Głowę w żelaznym hełmie 
wcisnął w ramiona. Lewą nogę prze­
łożył przez drut. W tej sekundzie 
fotograf nacisnął spust aparatu.

Po przebyciu zasieków Schu­
mann wyrzucił karabin. Słyszał krzy­
ki zaskoczonych kolegów i oklaski 
ludzi. - Witamy, młody człowieku,

Kanapka z pasztetową
- Conrada wsadzili do radiowo-- 

zu i zawieźli na najbliższy posteru­
nek - wspomina fotoreporter Peter 
Leibing. - Mnie udało się zabrać z 
nimi. Pamiętam, jak pytaliśmy, czy 
czegoś nie potrzebuje. Odpowiedział, 
że jest okropnie głodny. Ktoś przy­
niósł mu kanapkę z pasztetową. 
Dziwne, do tej pory to pamiętam.

Najpierw Schumanna przekaza­
no Francuzom, bo skoczył w ich sek­
tor. Potem rozmawiali z nim Amery­
kanie. Szczególnie interesowały ich 
nastroje wśród żołnierzy, pełniących 
służbę na najnowszej i jednej z naj­
dziwniejszych granic świata.

Amerykanie dali Schumannowi 
cywilne ubranie, nakarmili. Potem 
dostawał codziennie pięć marek kie­
szonkowego. - To czarno-białe zdję­
cie połączyło nas na całe życie - opo­
wiada Leibing. - W tym czasie moja 
agencja splajtowała. Potem pracowa­
łem w „Bi Idzie”, w dzienniku „Ham­
burger Abendblatt” jestem od 28 lat. 
On skończył szkołę mechaniczną. 
Ożenił się, urodził mu się syn, dwoje 
wnuków. Mieszkał w domu teściów 
w osadzie Kipfenberg, niedaleko In- 
golfstadt w Bawarii. Dojeżdżał do 
pracy w zakładach Audi. Był zwy­
czajnym, skromnym człowiekiem.

- Chwilowa sława nie przewró­
ciła nam w głowach i nie przyniosła 

’ wielkich pieniędzy. Zdjęcie należało
do agencji, dostałem za nie zwykłą 
stawkę. Conrad też się na nim nie 
wzbogacił. Jego prawnik powiedział 
mu, że jest świadkiem historii i jego 
podobiznę może drukować każdy, 
bez płacenia dodatkowego honora­
rium.

Tragiczny koniec i
- “Nie mogłem uwierzyć w jego 

samobójstwo. Gerda, jego żona, była 
w szoku. W dniu jego samobójstwa 
spędzili miłe przedpołudnie. Dlacze­
go został w ogrodzie? Dlaczego za­
rzucił sobie pętlę na szyję? Zabrał ta­
jemnicę do grobu. - Kiedyś, już po 
upadku muru berlińskiego, zapytałem, 
gdzie jest jego dom, gdzie czuje się 
najlepiej. Uśmiechnął się i odparł: - 
Tam, gdzie jest moja rodzina i moja 
ojczyzna. Na Zachodzie.

Izabella JACHIMSKA 
„Super Express”

P o jed y n czy  gen m oże sp ra w ić , iż  je d n y m  z n as  p ap ie ro sy  
sm a k u ją , a in n i d o s ta ją  po n ich  m d ło śc i, a je ś li  ju ż  p a lą , to 
zn aczn ie  m n ie j. K ło p o t w ty m , że u zdecy d o w an ej w iększości 
lu d z i gen ów w y stęp u je  w w e rs ji sp rz y ja ją c e j p a len iu .

[Naukowcy od dawna wiedzieli, że albo nosicielami obu wersji prawidło-
otynyczy nastołatkowie wpadną w |  
szpony nałogu tytoniowego, decydują - 
przede wszystkim względy społeczne 
(inni palą, nie mogę być gorszy), ale na 
tym historia się rae kończy. Są bowiem 
ludzie, dla których wypalenie nie tylko 
pierwszego, ale talcże kolejnyclt^pie- 
rosów, ma wyjątkowo :przyKre następ­
stwa- zawroty głowyj bóle brzucha; 
mdłości..

- W naszych .genach muszą.być,., 
zapisane predyspozycje do tego, czy 
organizm uzna, że papierosy^„to-jest 
to”, czy też ,*nie, to nie dla mnie” - do­
szli do wniosku uczeni. Tylko jakie to 
geny i jak .ich szukać? Wczorajsze „Na­
turę” przynosi rozwiązanie zagadki.

Naukowcy z Uniwersytetu w To-, 
ronto postawili następującą: hipotezę: 
papierosy powinny mhiej smakować' 
l udziom, którzy wolniej przerabiają ni­
kotynę. JeśUjsubstancja ta dłużej zalega 
w organizmie, dłużej truje i po następ­
nego papierosa sięga się mniej chętnie. 
Jeśli zaś system „przerobu” nikotyny 
działa sprawnie, organizm częściej do­
maga się nOWej dawki narkotyku.

Rok temu zidentyfikowali aktyw­
ny w komórkach wątroby enzym, od­
powiedzialny za usuwanie nikotyny. 
Nazwali go CYP2A6. Teraz postano­
wili przyjrzeć się, jak zbudowany jest 
gen odpowiedzialny za produkcję tego 
enzymu. |

Okazało się, że występuje on w 
trzech weisjach - jedna z nich - nazwij­
my ją prawidłową r jest najczęstsza i 
dwie - wadliwe, które zdarzająsię znacz­
nie rzadziej; Ponieważ, po każdym z 
rodziców otrzymujemy w spadku po 
jednej kopii owego genu, możemy być

wych, albo mieszanki prawidłowej i 
uszkodzonej, albo obu uszkodzonych 
wersji. Ta ostatnia sytuacja zdarza się 
tylko u niespełna jednego procenta lu­
dzi, ale;z punktu widzenia lekarzy jest 
najlepsza. Tó właśnie jęj nosiciele naj- 
wolniejprzerabiąjąnikotynęi w związ­
ku z tym są najmniej podatninapapie- 
rosy.

Kanadyjczycy przebadali, 184 
osoby, które czasem paliły, ale nigdy 
się nie uzależniły i 244 nałogowców. 
Okazało się, że w pierwszej grupie bli­
sko 20 proc. osób to nosiciele "przy-, 
najmniejjednej uszkodzonej wersji 
genuCYP2A6. W śród nałogowców było 
ich zaś prawie dwa razy mniej.

Jeśli ktoś, pomimo posiadania jed­
nej wadliwej, kopii genu CYP2A6, 
wpadł w nałóg, to i tak wypala o '20 
proc. papierosów mniej niż nosiciele 
dwóch prawidłowych Wersji genu - 
stwierdzili naukowcy.

I jeszcze jedna i stotna kwestia: ś» -  
by z wadliwą wersją genu są prawdo­
podobnie mniej narażone na tzw; tyto- 
niozależne nowotwory.

- Aż trudno uwierzyć, że to spraw- 
I ka pojedynczego kawałka DNA - twier­
dzi dr Rachel Tyndale, szefowa zespo­
łu badawczego. Jej najbliższe plany 
dotyczą poszukiwania związków, któ­
re potrafiłyby zahamować działanie 
enzymu CYP2A6. Byłby to lek mogą­
cy zniechęcić wielu ludzi do sięgania po 
papierosy - uważa Tyndale. Najwyraź­
niej natura nie przewidziała nałogu ty­
toniowego i jego złowieszczych skut­
ków. Trzeba jej w tym dopomóc.

Sławomir ZAGÓRSKI 
-,Gazeta Wyborcza”

Pielgrzymki do grobu Diany
W środę, 1 lipca, księżna Diana świętowałaby 37. urodziny. 

Tego dnia po raz pierwszy będzie można odwiedzić miejsce 
wiecznego spoczynku Lady Di. Otworzą się bramy posiadłości 
Althorp. I tak będzie każdego następnego lata.

Nikt nie zna jeszcze scenariusza tego 
gigantycznego wydarzenia, organizowa­
nego przez brata Lady Di, Charlesa Spen­
cera. Ale w niespełna tydzień sprzedano 
150 tysięcy biletów do Muzeum Diany, 
które powstaje w stajniach Althorp - po­
siadłości rodowej Spencerów. Zwiedza­
jący będą mogli popatrzeć na wysepkę 
na sztucznym jeziorku, gdzie księżną po­
chowano.

Wycieczki ciągnąć tu będą każdego 
dnia, aż do września. Cena biletu - 9,5 
funta (ok. 55 zł). Jak łatwo obliczyć, piel­
grzymi zostawią bratu księżnej blisko 
1,5 min funtów (ok. 8 min 250 tys. zł). 
Brytyjskie gazety nie mogą wybaczyć 
Spencerowi, że zarabia na pamięci o 
swojej siostrze.

Rodzinne gniazdo
Gdy Diana miała 14 lat, zmarł jej 

dziadek Spencer. Po nim ojciec Di odzie­
dziczył tytuł lorda. Diana z siostrami 
zostały ladies, brat Charles stał się wi­
cehrabią i całe to towarzystwo prze- 
niosło się właśnie do Althorp, leżącego 
125 km na północ od Londynu, w hrab­
stwie Northampton. Spencerowie już 
w XV w. dorobili się fortuny na handlu 
owcami. Kupili tytuł szlachecki i wznie­
śli wspaniały zamek w Althorp. Zgro­
madzili imponującą kolekcję książek i 
dzieł sztuki.

W lęku przed hienami
Od pięciu stuleci już dwadzieścia po­

koleń tego starego, bogatego, arystokra­
tycznego rodu spoczęło w rodzinnym 
grobowcu, w wiejskim kościółku św. Ma­
rii Dziewicy w Great Brington. Śmierć 
Diany zachwiała tą tradycją.

Po rozwodzie z Karolem księżna do- 
’ myślała się, że nigdy nie spocznie obok 
swoich synów. Chciała więc leżeć obok 
swego ojca. W istocie Pałac Buckingham 
odmówił jej królewskiego pochówku. Nie 
spoczęła również przy ojcu, gdyż przy 
rozszalałej „dianomanii” obawiano się o 
bezpieczeństwo wiejskiego kościółka w 
Great Brington. Wielbiciele księżnej za­
pewne rozgrabiliby doszczętnie całą 
kryptę. Wybrano więc Althorp.

Mama by nie chciała
Poza najbliższymi Lady Di rozgło­

su związanego z jej śmiercią mają dość 
mieszkańcy Great Brington. Ciche i spo­
kojne małe miasteczko (mieszka tu jedy- 
nie 440 osób) stało się po pogrzebie 
księżnej atrakcją turystyczną. Autoka­
ry, wścibscy zwiedzający. (~.)

Szacuje się, że pq 1 lipca dziennie 
przyjedzie tu 2,5 tysiąca gości. Zosta- 
wią auta w pobliskim Northampton, skąd 
grupkami dowożeni będą do Althorp.

i Lord Spencer przyrzekł, że Althorp 
Park nie stanie się centrum skomercjali­
zowanych pielgrzymek, jak Graceland 
w USA, gdzie żył i spoczywa Elvis Pre- 
sley. Synowie Diany niejednokrotnie już 
skomentowali różne projekty słowami: 
„Tego mama by nie chciała”.

Londyn księżnej
W biurach turystycznych Londynu 

pełna gotowość. Oferuje się tu program 
„Ku pamięci Diany”, obejmujący zwie­
dzanie miejsc z nią związanych. Za cenę 
od 32 do 93 dolarów (112-325 zł) już od 
lipca będzie można przejechać trasą jej 
konduktu pogrzebowego, zrobić zaku­
py w ekskluzywnym magazynie ,JHar- 
rods”, należącym do ojca Dodiego al- 
Fayeda, któty zginął wraz z księżną 31 
sierpnia zeszłego roku w wypadku sa­
mochodowym w Paryżu.

„Londyn księżnej” to trasa z przy­
stankami przed pałacem Kensington, 
gdzie mieszkała; przed Westminster 
Abby, gdzie brała ślub; przed przedszko­
lem w Pimlico, gdzie pracowała; przed 
fittness club, gdzie ćwiczyła.

Biura turystyczne deklarują, że 10 
proc. wpływów przekażą na cele chary­
tatywne. Zapewniają też, że jest to „pro­
gram turystyczny na wysokim pozio­
mie” i że wykluczone będą odpowiedzi 
na pytania W stylu: „gdzie księżna zdra­
dzała Karola?” lub „co lam słychać u Ka­
rola i Camilli?”.

Odpowiedzi można wykluczyć, ale 
czy uda się wykluczyć takie pytania?

Zofia KRASZEWSKA 
„Super Express”



Pałac hrabiów Tyszkiewiczów w Krctyndze Tyszkiewiczowie (Józef, jego siostra Renia i matka Wanda) usiłują zwiedzić rodzinny dwór

Osadę, nazwaną później 
w kronikach Kretyn- 
gą ludzie zamieszki­

wali już w I wieku przed n. e. (tak 
przynajmniej wynika ze współcze­
snych badań archeologicznych, 
historycznych). W źródłach pisa­
nych (1253 r.) - wspomina się 
także o zamku, często zdobywa­
nym przez Krzyżaków. Podobno 
w K retyndze niejednokrotnie 
przebywali Wielcy Książęta Li­
tewscy Kiejstut i Witold.

Kretynga leży w 12 km od Po- 
łągi, i z  tej to racji je s t przez 
wczasowiczów często zwiedza­
na. Przed rokiem odwiedziła ją  
(po półwiecznej, wymuszonej 
przerwie) hrabina Wanda Tysz- 
kiewiczowa razem z  dziećmi -

kiewicza otrzymuje nazwę Karol- 
staat.

W początkach XVII w. były tu 
trzy młyny, browar, wytwórnie 
wina, pracownie stolarskie.

D ynastia C hodkiew iczów  
sprawowała tu rządy aż do lat 
40-ych XVIII w. Później, drogą 
koligacji, Kretyngę przejęły rody 
Sapiehów, Massalskich, Potoc­
kich, Zubowów.

Tyszkiewiczów był hrabia Kazi­
mierz - oficer Wojska Litewskie­
go, później - dowódca jednego z 
oddziałów partyzanckich. Nie 
ominęła go (dokładniej - dotknę­
ła) osławiona reforma rolna, oraz 
okupacja bolszewicka (zsyłka na 
Sybir). W czerwcu 1941 roku 
został przez omyłkę zastrzelony 
przez Niemców.

Jak już wspomniałam, latem

Le Valentine*a), rzeźby, popiersia, 
kolekcja broni i in.

Po ostatniej wojnie świato­
wej dwór Tyszkiewiczów prze­
mieniono w sowchoz. W 1946 
roku dyrektorem tego sowcho- 
zu był niejaki Siemionow, który 
(według relacji W ówczesnej 
prasie sowieckiej) - sprytnie na 
podworskich dobrach się wzbo­
gacił. W 1950 roku’w parku

Fotoreportaż KRETYNGA,
DAWNYDWOR TYSZKIEWICZÓW

Hrabina Wanda Tyszkiewiczowa z córką Renłą na dziedzińcu kościoła 
w Kretyndze

Renią i Józefem, ale o tym nie­
co później.

Kretynga - nazwę miasta zna­
ny polski historyk Michał Baliń­
ski wywodzi od wyrazu, JCrotos’ .

Już w XV wieku znany był tu 
dwór książęcy. W 1572 roku do­
stał się on (drogą wymiany - Swi- 
słocz na K retyngę) staroście 
żmudzkiemu Janowi Chodkiewi­
czowi.

W 1602 roku zostaje tu zało­
żony zakon Bernardynów. W tym 
samym czasie zbudowano drew­
niany kościół, niezadługo rozpo­
częto budowę murowanego (sta­
nął on pod dachem w 1617 roku) 
oraz klasztoru. Kretynga staje się 
ważnym ośrodkiem katolicyzmu 
na Żmudzi. Niczym grzyby po 
deszczu, w zawrotnie szybkim 
tempie, wyrastają tu Rynek z ra­

tuszem , domy handlowe, cechy 
rzemieślnicze, ośrodki kultural­
no-oświatowe.

W 1607 roku miasto otrzy­
muje przywileje miejskie i na 
cześć księcia Jana Karola Chod­

Już w tamtych czasach Kre­
tynga była licznie zamieszkiwana 
przez Żydów. W końcu XVIII w. 
oprócz Starego Miasta utworzo­
no tu „Nowe Miasto Żydowskie”. 
W 1843 r. hrabia Plater, właści­
ciel Szwekszn iów, odkupił w Kre­
tyndze (za własne pieniądze) dom 
od Żyda Szmula i założył tu ka- 
hał. W 1914 roku w Kretyndze 
mieszkało 1202 Żydów. W 1941 r. 
Niemcy unicestwili prawie całą 
wspólnotę żydowską, tylko nie­
licznym udało się wcześniej prze­
dostać za granicę.

K retyngę niejednokrotnie 
niszczyły pożary, największy z 
nich, w 1778 r. strawił całe mia­
sto (z wyjątkiem murowanych 
budowli).

W 1875 r. Zubowowie sprze­
dali Kretyngę hrabiemu Józefo­
wi Tyszkiewiczowi. Odtąd nasta­
ną dla miasta lata prawdziwego 
rozkwitu. Po 1891 roku właści­
cielem Kretyngi zostaje Aleksan­
der Tyszkiewicz.

Ostatnim z kretyngóskich

ubiegłego roku Kretyngę zwiedzi­
li Tyszkiewiczowie (ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki), naj­
bliższa (oprócz hrabiego Alfreda 
Tyszkiewicza, zamieszkałego w 
Polsce) rodzina Kazimierza Tysz­
kiewicza.

Można sobie wyobrazić wzru­
szenie pani Wandy Tyszkiewiczo- 
wej na widok dobrze jej ze szczę­
śliwych czasów młodości znane­
go dworu, kościoła, zabudowań 
klasztornych.

Dwór kretyngoski mieści się 
w północnej części miasta. Daw­
niej - był ośrodkiem kultury, sztu­
ki. Pałac, w stylu renesansowym, 
budował hrabia Zubow, przebudo­
wał go później hrabia Józef Tysz­
kiewicz. Za następnych Tyszkie­
wiczów założono tu wspaniałe 
ogrody, aleje róż. Za pamięci pani 
Wandy rosły tu rzadkie okazy 
drzew, dekoracyjnych krzewów. 
W pałacu była bogata biblioteka, 
galeria cennych obrazów (w tym 
- słynnego malarza francuskiego

wycięto mnóstwo zabytkowych 
drzew.

Były tu, według wspomnień 
pani Wandy Tyszkiewiczowej, 
wspaniałe sale pałacowe, roza- 
rium, ogród zimowy, fontanny, 
kaplica. Dwór odwiedzało mnó­
stwo dostojnych gości, ale i dla 
okolicznych mieszkańców, „ku- 
mieci” wstęp nigdy tu nie był 
wzbroniony. Niestety, nie udało 
się pani Wandzie i jej dzieciom 
odwiedzić teraz tego pałacu (mie­
ści się  tu obecnie muzeum). 
Dziwnym zbiegiem okoliczności 
- nie okazało się na miejscu od­
powiedniego urzędnika, który 
mógłby „pałac gościom (sic!) 
pokazać i o nim opowiedzieć”. Na 
uwagę niżej podpisanej, że prze­
cież obecna tu teraz hrabina Tysz­
kiewiczowa może o tym pałacu i 
dworze opowiedzieć „troszeczkę 
więcej”, młody urzędnik tej pla­
cówki wykręcił się wymówką po 
trosze dziecinną: niestety, do 
wnętrza pałacu wejść nie można, 
bo nie ma w tej chwili klucza...

1  G R A F U  
TJSKEVICttJ
KRETINGOS 

DVARO
R0MA1

XIX A.

Szyld na drzwiach pałacowych 
informuje turystów, że jest to pałac 
hrabiów Tyszkiewiczów

A do ogrodu zimowego? Tam 
także wejść się nie uda, bo rośli­
ny, krzewy są właśnie w tej chwi­
li oporządzane chemikaliami...

Jedynym miejscem, dokąd 
wstęp nie był zakazany, okazał się 
kościół. Konfesjonał z ich - Tysz­
kiewiczów - herbem, Leliwą, roz­
czulił panią Renię: pamięta go jak 
przez mgłę (urodziła się w Kłajpe­
dzie). Na klasztornym dziedzińcu 
wznosił się na wysokim, murowa­
nym słupie pierwszy na Litwie 
(ustawiony około 1610 r.) zegar 
słoneczny. Był... Dzisiaj go nie ma. 
Ja tu jeszcze za parę lat przyjadę - 
mówi syn pani Wandy, hrabia Józef 
Tyszkiewicz - i synów tu przywio­
zę. Może wtedy uda się nam wejść 
do Tyszkiewiczowskiego pałacu...

Na miejscowym cmentarzu 
już tylko - rzut okiem na rodzin­
ną kaplicę Tyszkiewiczów. Wejść 
do środka nie sposób - kaplica 
jest zamknięta na kłódkę...

Kretynga-Wilno 
Al wid a Antonina BAJOR 

Fot. autorka

K o n fe s jo n a ł h r a b ió w  T y sz ­
kiew iczów  z h e rb e m  (Leliw a) R o d zin n a  k ap lica  Tyszkiew iczów  na  c m e n ta rz u  kretyngę
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T A B E L A  G R U PY  E 
Tabela końcowa grupy E po trzech run­
dach (reprezentacja, zwycięstwa, remi­
sy, porażki, różnica bramek, punkty):
1. Holandia 1 2 0 7-2 5
2. Meksyk 1 2 0 7-5 5
3. Belgia 0 3 0 3-3 3
4. Korea Płd. 0 1 2 2-9 1

T A B E L A  G R U P Y  F
1. Niemcy 2 . 1  0 6-2 7
2. Jugosławia 2 1 0  4-2 7
3. Iran 1 0 2 2-4 3
4. USA 0 0 3 1-5 0 Koreańczyk Do-Keun Kim w walce z Belgiem Lo- 

renzo Staelensem.
Amerykanin Cobi Jones strzela ponad Jugosło­

wianina Dejana Stankovica.

Z a słu żo n y  p o d zia ł p u n k tów
Grupa E: Holandia - Meksyk 2:2.:: 

(2:0). Bramki - dla Holandii: Phillip 
Cocu (4), Ronald de Boer (19), dla 
Meksyku: Ricardo Pelacz (75), Luis 
Hemandez (90). Widzów 36.000. Sę­
dziował: Abdul Rahman Al-Zeid (Ara­
bia Saudyjska). Żółte kartki: Jaap Stam, 
Arthur Numan (Holandia), German 
Villa, Luis Hemandez, Salvador Car- 
mona, Ricardo Pelaez (Meksyk),"czer­
wona: Jesus Ramirez (89, Meksyk).

Holandia: van der Sar - Reiziger, 
Frank de Boer, Stam, Numan (72, Bo- 

> gardę) - Ronald de Boer, Jonk (71, : 
Winter), Dąvids, Overmars - Bergkamp 
(79, Hasselbaink), Cocu.

Meksyk: Campos - Carmona, San- 
chez. (55, Pelaez), Davino, Suarez I 
Villa, Garcia Aspe, Luna (46, Arella- 
no), Ramirez -B lanco, Hemandez.

Gdy w 95 minucie gry Luis Fer- 
nandez po raz drugi umieścił piłkę w 
holenderskiej bramce - uwieńczona' 
została powodzeniem ambitna pogoń 
piłkarzy meksykańskich za korzystnym 
rezultatem meczu z Holendrami.

Meksykanie zdobyli punkt i nie 
musieli z niepokojem oczekiwać na 
wynik meczu piłkarzy Belgii i Korei , 
Płd. Remis gwarantował im, a także 
Holendrom, udział w drugiej rundzie 
mistrzostw świata.

Piłkarze z Meksyku skorzystali z 
szansy jaką dawało im przedłużenie 
przez sędziego czasu rywalizacji w dru­
giej połowie (chociaż dla ludzi o „skom­
puteryzowanych duszach” będzie to 90 
minuta spotkania) i w ostatniej chwili 
wywalczyli podział punktów, na który 
absolutnie zasłużyli.

Nie zrazili się niepowodzeniem w 
pierwszej części spotkania, ukarali 
Holendrów, którzy swą „arogancką” 
grą zamierzali „dowieźć” zwycię­
stwo.

Przez ponad godzinę Holendrzy 
dominowali na Stade Geoffroy-Gu- 
ichard. Grali szybko, zdecydowanie, 
efektownie. Momentami swą postawą 
przypominał i czasy „wielkiej Holandii” 
Johanów - Cruyffa i Neeskensa, pre­
ferującej futbol totalny.

Efektem były stosunkowo szybko 
zdobyte bramki - Phillipa Cocu (w dru­
giej połowie trafił piłką w poprzeczkę) i 
Ronalda de Boera. W pierwszej połowie 
zanosiło się na pogrom Meksykanów.

Piłkarze holenderscy zbyt szybko 
uwierzyli w to, że rzucili Meksykanów 
na kolana. W miarę upływu czasu gra­
li z coraz większą nonszalancją, za co 
musieli zostać skarceni. A postawa 
Holendrów coraz bardziej rozdrażnia­
ła rywali.

K lęska Belgów
Grupa E: Belgia - Korea Południo­

wa 1:1 (1:0). Bramki: dla Belgii ̂  Luc 
Nilis (7); dla Korei - Yoo Sang-chul 
(71). Żółte kartki: Belgia - Vital Bor- 
kelmans; Korea Płd. -Tae - Young Kim, 
Lim-Saeng Lee, Min-Sung Lee, Byung- 
Li Kim. Sędziował de Freitas (Brazy­
lia). Widzów 47 000.

Belgia: Vande Walie - Deflandre, 
Staelens, Vidovic, Borkelmans - Scifo 
(66, vai) der EIst), Clement (75, Lokon- 
da Mpen za), van Kerckhoven - Wil- 
.mots - Nilis, 01iveira (46, Mbo Mpen- 
za).

Korea Płd.: Byung-Ji Kim - Min 
Sung Lee, Sang-Hun Lee (66, Hyung- 
Seok Jang), Tae-Young Kim, Myung- 
Bo Hong - Song-Yong Chor (46, Lim- 
Saeng Lee), Do-Keun Kim (46, Jong- 
Soo Ko), Seok-Ju Ha, Sang-Chul Yoo 
- Yong-Soo Choi, Jung-Won Seo.

Zapowiadany atak non-stop Bel­
gów W ostatnim grupowym meczu z 
Koreańczykami, na stadionie w Parku 
Książąt, nie nastąpił. Po szybko zdo­
bytej bramce przez Luca Nilisa (7) Bel­
gowie zaczęli postępować jak minima­
liści - zwolnili tempo i próbowali grać 
defensywnie dla zachowania jedno- 
bramkowej przewagi. W efekcie-tyl­
ko zremisowali, odpadli z turnieju do­
znając największej klęski w finałach 
mistrzostw świata od dwudziestu lat.

Prowadzenie padło po główce Gor­
dona Vidovica: obrońca koreański wy­
bił piłkę z linii bramkowej, ale szybki 
LucNilis dopadł ją w powietrzu szyb­
ciej niż wyskakujący bramkarz Kim 
Byung-ji.

Taktyka jedenastki „czerwonych 
diabłów” była irytująca. Trener Geor- 
ges Leckcns daremnie nawoływał 
chcąc poderwać podopiecznych do

gwałtowniejszych zrywów. Reżyser 
poczynań Belgów - Scifo, nie potrafił 
przejąć kontroli gry w środku pola i no­
torycznie podawał piłkę pod nogi Ko­
reańczyków. Snajper 01iveira grał tak 
pasywnie, że Leekens zmienił go po 
przerwie na czarnoskórego Mpenzę.

Koreańczycy byli silnie umotywo- 
wani.-Zmiana trenera Bum Kun Cha 
na Pyunga Seok Kima okazała się sku­
teczna. W porównaniu z chaotyczną 
grą przeciwko Holendrom (0:5) w me­
czu z Belgami azjatycka jedenastka 
pokazała szybkość, waleczność i do­
brą organizację linii defensywnych.

Belgowie liczyli na pomoc Holen­
drów (w meczu granym równolegle 
„pomarańczowi” długo prowadzili 2:0). 
To była ryzykowna taktyka. Nawet 
przy ewentualnym remisie Belgowie 
musieli - by awansować - wygrać wy­
soko. Gra zachowawcza nie miała sene­
su. Jej powod mógł być tylko jeden - 
„diabły” Leekensa nie były pewne 
swojego przygotowania kondycyjne­
go...

W 52 minucie Belgia miała szanse 
podwyższenia wyniku, lecz Nilis trafił 
w poprzeczkę.

W 71 minucie rachuby Belgów na 
„dowiezienie” nikłej wygranej do koń­
ca spotkania wzięły w łeb - zapomnieli 
chyba o umiejętnościach 26-letniego 
Sang-Chul Yoo. Pomocnik z klubu 
Hyundai Ulsan wspaniałą „przystaw­
ką” do bitej przez Seok-Ju Ha (z wol- 
nego) piłki zmusił do kapitulacji rezer­
wowego bramkarza Belgów Philippe 
Vęnde Walie.

To był prawdziwy nokaut dla Bel­
gów, którzy już się nie zdołali pozbie­
rać, mimo kilku okazji zdobycia kolej­
nego gola.

Jeszcze przed przerwą zdenerwo­
wany Luis Hemandez próbował ręka­
mi załatwić porachunki z Edwinem van 
der Sarem. Później również doszło do 
paru ostrych starć.

W 88 minucie Cuauhtemoc 
Blanco posłał piłkę do holenderskiej 
bramki - arbiter jednak gola nie uznał, 
dostrzegając - słusznie - spaloną po­
zycję Meksykanina. Innego zdania 
był jednak Jesus Ramirez, który za 
niesportowe zachowanie się wobec

arbitra -zostaf ukarany czerwoną 
kartką.

Mimo liczebnego osłabienia - dru­
żyna meksykańska zdołała wyrównać, 
a pierwszego gola dla tej ekipy strzelił 
w 75 minucie rezerwowy piłkarz, 
wprowadzony 20 minut wcześniej, Ri­
cardo Pelaez.

W końcówce'gry, gdy piłkarze 
Meksyku zbyt otwarcie ruszyli do przo­
du, „pomarańczowi” miel i jeszcze szan­
sę wygranej -Ronaldowi de Boerowi, 
Edgarowi Davidsowi i Aaronowi Win­
terowi zabrakło jednak zimnej krwi, by 
pokonać Jorge Camposa.

Zdobywca wj 
erem.

równania Luis Hernandez w walce z Ronaldem de Bo-

Spodziewane 
zwycięstwo 

J u gosło wian
GrupaF:USA-Jugosławia0:l (0:1). 

Bramka: Slobodan Komljenović (4)TSę- 
dziował: Gamal Ghandour (Egipt).Wi- 
dzów40.000. Żółte kartki: Claudio Rey- 
na (USA), Dejan Stąnković, Perica Ogn- 
jenovic (Jugosławia).

USA:Friedel-Bums, Dooley (82, 
Balboa), Regis - Hejduk (64, Wynalda), 
Maisonnćuve, Reyna, Jones, Stewart - 
Moore (5£, Radosavljevic Preki),McBri-. 
de.

Jugosławia: Kralj - Komljenoyić, 
Djorović, Mihajlović, Petrović - Stanko- 
vić (55, Bmović), Jokanović, Stojković (63T 
Savicević), Jugović - Mijatović (31, Ogn- 
jenović), Milosević.

Piłkarze Jugosławii odnieśli spodzie­
wane zwycięstwo. Wygrali z żegnającą 
śięz mistrzostwami świata drużyną ame­
rykańską 1:0. Bramkę decydującąo zwy­
cięstwie „Plavich” zdobył już w czwartej 
minucie obrońca Slobodan Komljenoyić.

Jugosłowianie zebrali w poprzednim 
meczu, zNiemcami (2:2), bardzo pochleb­
ne recenzje. W czwartek byli jednak za­
ledwie cieniem „tamtego” zespołu. Grali 
bez polotu, w jednostajnym tempie, dali 
sobie narzucić styl gry, jaki odpowiadał 
rywalom. Być może odczuwali jeszcze 
trudy meczu z zespołem Bertiyogtsa.

Trener drużyny amerykańskiej Ste- 
ve Sampson, na pożegnanie mistrzostw 
dał pograć kilku piłkarzom, którzy dotąd 
jeszcze nie występowali w turnieju. Zmie­
nił m.in. bramkarza - zamiast Kaseya 
Kellera tym .razem w amerykańskiej 
bramce pojawił się Brad Friedel. Już 
pierwszy kontakt Friedela z piłką zakoń­
czył się utratą bramki przez zespół USA

W 4 minucie gry Sinisa Mihajlović 
wykonywał rzut wolny, jego strzał odbił 
Friedel. ale nie zdołał zapobiec utracie 
gola przy „dobitce” Komljenovicia. Losy 
meczu rozstrzygnęły sięjuż na początku 
gry... A mogło być zupełnie inaczej, gdy- • 
by już w 24 sekundzie gry piłka po strza­
le Frankie Hejduka trafiła do jugosłowiań­
skiej bramki, a nie w słupek.

Amerykanie zbytnio nie przejęli się 
utratągola. Przystąpili do serii ataków na 
bramkę Ivicy Kralja. Gola jednak zdobyć 
nie potrafili, mimo dogodnych szans. Naj­
większe zagrożenie dla Jugosłowian sta­
nowił Brian McBride, grający większą 
część meczu z obandażowaną głową (po 
uraziew starciu z jednym z rywali). Dwu­
krotnie mógł pokonać Kralja - nie zdołał, 
podobnie jak Joe-Max Moore..;

„Pla vi” ku zaskoczeniu swoich kibi­
ców postanowili pójść na wymianę cio­
sów. Na atak rywali, odpowiadali akcją 
ofensywną. Czynili to jednak bez więk­
szego namydu, bez zmiany rytmu, szyb­
kimi, lecz chaotycznymi akcjami

Zadecydowała wielka rutyna
Grupa F: Niemcy - Iran 2:0 (0:0). 

Bramki: 01iver Bierhoff (50) i Juergen 
Klinsmann (58). Sędziował Gonzales 
Chavez (Paragwaj). Widzów 35 tys. 
Żółte kartki: Niemcy - Juergen Klin­
smann i Thomas Haessler; Iran - Ali 
Daei.

Niemcy: Koepke - Thon (46, Ha- 
mann) - Woems, Kohler - Heinrich, 
Matthaeus, Hełmer, Tamat (17 Ziege) 
- Haessler (70, Kirsten) - Klinsmann,* 
Bierhoff.

Iran: Abedzadeh - Mohammad- 
khani - Khakpour, Paschazadeh - Za- 
rincheh (70, Mohammadi), Madhavi- 
kia, Bagheri, Estili, Minavand - Azi- 
zi, Daei.

Mistrzowie Europy Niemcy osią­
gnęli zaplanowany cel - wywalczyli 
awans z grupy F z pierwszego miejsca 
w tabeli.

Znowu nie był to jednak „space­
rek”, ale zwycięstwo nad Iranem po­
zwoliło im ominąć niebezpieczną „rafę” 
- konieczność zmierzenia się w 1/8 fi­
nału z Holendrami. Niemcy w ponie­
działek, na tym samym stadionie, zmie­
rzą się z Meksykanami w walce o miej­
sce w ćwierćfinale.

Początek spotkania był nadspodzie­
wanie wyrównany, faworyci byli,opię­
ci”, a Irańczycy śmiało i udanie sobie 
poczynali. Dopiero po przerwie piękna 
bramka zdobyta silnym strzałem przez

Otivera Bierhofa (50) pomogła jedena­
stce trenera Bertiego Vogtsa rozluźnić 
się i znaleźć właściwy sobie rytm oraz 
styl gry.

W 58 minucie czujny, jak zwykle, 
środkowy napastnik Juergen Klinsmann 
dobił głową piłkę wracającą na pole 
karne po dalekim strzale w słupek tak­
że w wykonaniu Bierhofa.

Koepke miał liczne okazje do pa­
rad i wcale nie bronił pewnie. Już w 14 
minucie miał kłopotyże złapaniem piłki 
po rzucie wolnym wykonywanym pizez 
Bagheriego.

Dobrze spisał się weteran - 3 7-Ietni 
Lothar Matthaeus - najlepszy na bo­
isku. Woems i Kohler byli skuteczny­
mi „plastrami” dla dwójki irańskich 
snajperów Aziziego i Daeliego.

OHver Bierhoff strzela gola poprzez Irańczyka 
Mehdi Paschazadeha.

Napastnik irański Khodadad AzizI i Niemiec Chri- 
stan Woerns. Fot. EPA-ELTA
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Trzy kroki: jak zdobyć 
i zrozumieć kobietę
Czy mężczyznal 
wie, ja k  zdobyći 

kobietę? Csy\ 
istnieją jakieśl 

tajemnicze} 
męskie sposoby; 

wobec których 
jesteś bezbron-1 

na? Sluprocen-1 
towego „sposo-W 
bu na kobiety \ 

nie ma, ale\ 
istnieją zasady, I  
które pomagają |  

mężczyznom H 
zrozumieć 

kobiety: Czasem 
nawet mogą 

osiągnąć znacz­
nie więcej...

fW M pn Mężczyzna 
U U i u  powinien dobrze 
poznać sam ego siebie 

Na pewno nieraz zdarzyło ci się 
spotkać mężczyznę, który mc potra­
fi} powiedzieć nic interesującego 
o sobie, nie potrafił cię sobą zacieka­
wić. Choć bardzo chciał ci zaimpo­
nować, nie wychodziło mu tą  najle­
piej. Nudził cię I... był po prostu 
śmieszny. Zanim mężczyzna spróbu­
je zainteresować sobą kobietę, powi­
nien sam dowiedzieć się o sobie jak 
najwięcej, poznać swoje słabe i moc­
ne strony. Mężczyzna, który zna sie­
bie. zachowuje się pewniej, potrafi 
uniknąć niekorzystnych dla siebie sy­
tuacji. Kobieta czuje, że na kimś ta­
kim może polegać, gdyż jej partner 
potrafi znaleźć się w każdej sytuacji. 
To jednali nie wystarczy.

Powinien 
dowiedzieć się, 

jakie są  twoje potrzeby 
Mężczyzna, który eksponuje wy­

łącznie swoje zalety (nawet jeśli są 
one prawdziwe i czynią go atrakcyj­
nym), jest. nie do wytrzymania. Cóż 
z tegó.że masz przed sobą wrażliwe­
go i uduchowionego romantyka, kie­
dy... nie o to ci chodzi. Potrzebujesz 
mężczyzny namiętnego i 2mysłowe-

Męiczyzna, 
który chce 

zdobyć wzglę­
dy kobiety, 

musi przede 
wszystkim 
zrozumieć 
partnerkę 

i starać się 
spełnić jej 

oczekiwania.

2. krok

go. Jeśli więc on robi sobie jakieś na­
dzieje. powinien poznać również 
twoje oczekiwania. Czy mężczyźni 
wiedzą, jak to zrobić?

Hm... najprostszym sposobem 
byłoby zadanie pytania wprost, ale 
czy on się na to zdobędzie? Na pew­
no nie starczy mu odwagi. A jeśli na­
wet. to chyba nie od razu opowiedzia­
łabyś’ tnu, jakich mężczyzn lubisz 
najbardziej i co daje ci najwięcej 
przyjemności. To by zepsuło całą ra­
dość z poznawania siebie. Lepiej po­
czekać i wypróbować jego intuicję. 
Ciekawe, czy uda mu się zgadnąć, co 
sprawia ci największą przyjemność?

3 W  Musi odkryć
u& W mtwoje marzenia 

i skrywane tęsknoty
Nawet jeśli mężczyzna wie już, ja­

kie są twoje oczekiwania i potrafi je 
spełnić, tiie znaczy wcale, że już cię 
zdobył. Jak każda prawdziwa kobie­
ta masz swoje tajemnice L.. chciała­
byś, żeby ktoś je odkrył.

Zawsze pociągali cię zdecydowani 
mężczyźni o zmysłowej urodzie połu­
dniowców. ale... trochę się ich oba­
wiałaś. Gdzieś wgłębi odczuwałaś po­
trzebę ciepła, czułości i głębokiej

uczuciowej więzi z partnerem. Ukry­
wałaś to, bo wydawało ci się, żę jo 

. pznaka słabości, wstydziłaś się.tego.. 
Ale., czy jesteś przekonana, że moż- 
na f  należy ukryć takie pragnienia 
przed mężczyzną, który cię kocha?

No właśnie...trzecim, najważniej­
szym krokiem, jaki powinien zrobić ■ 
mężczyzna, jest odkrycie i zrozumie­
nie twoich tajemnic. To bardzo trud­
ne. Kobieta obawia się. źeon może 
Wykorzystać jej głód uęzuć, całkowi* 
cie ją sobie podporządkować i wyko­
rzystać uczuciowo. Obawy te są nie­
raz tak silne, że kobieta gotowa jest 
zniszczyć wszystkie więzi łączące ją 
z mężczyzną, byle tylko on nie dowie- 
dział się o niej wszystkiego. Mężczy­
zna powinien postępować bardżo 

, ostrożnie. Jeśli mu na niej zależy, mu­
si wykazać dużo cierpliwości, taktu 
i zrozumienia* Jeśłi uda mu się od­
kryć jej najgłębiej skrywane potrze­
by, powinien po prostu je zaspokoić, 
i nie mówić o tym zbyt wiele. Kobie­
ty mają tajemnicze marzenia i uwiel- j 
biają. kiedy marzenia te nagłe i nie-1 
spodziewanie zamieniają się w rze­
czywistość. Najlepiej, by spełniał je 
ukochany mężiczyzna.

Wiąz - łubiany przez elfy
Tak jak ludzi nękają coraz to 

nowe choroby, z którymi nie potra­
fią sobie poradzić, tak i niektóre 
drzewa zostały silnie przetrzebio­
ne wskutek chorób. Do takich 
drzew należy wiąz (brzost).

Wiąz (Ulmus L.) jest drzewem li­
ściastym niegdyś licznie porastającym 
Europę, Azję i Amerykę Północną, 
niestety w naszym stuleciu zdżiesiąt- 
kowany został przez tzw. holender­
ską chorobę wiązów (graflozę). Cho­
roba ta, przenoszona przez drobne 
chrząszcze, potrafi w czasie jednego 
sezonu wegetacyjnego zabić nie tyl­
ko młode, lecz także starsze, drobne 
okazy wiązów.

Najbardziej odpornym na grafio- 
zę gatunkiem wiązu okazał się wiąz

szypułkowy (limak). Drzewo to ro­
śnie na niżu; w wilgotnych lasach na 
żyznych glebach. Nie tworzy drze­
wostanów, lecz występuje spora­
dycznie jako domieszka. Bywa też 
sadzone przy drogach, w parkach i 
ogrodach. Jest wytrzymałe na zanie­
czyszczenia powietrza i dobrze ro­
śnie w miastach. Jest drzewem du­
żym, przeważnie rozwidlającym się, 
o gałęziach rozłożystych i koronie tro­
chę nieregularnej, w przybliżeniu ku­
listej. Liście długie, zaostrzone na 
końcach, duże, na jesieni jaskrawożół- 
te. Szara kora jest głęboko bruzdowa­
na.

Niektóre gatunki wiązów mają 
bardzo pożywny miękisz. Preparaty 
z niego można kupić czasami w skle-

Rozwiązanie krzyżówki z nr 117
Poziomo: ulepszenie, swąd, pro­

jekt, lamówka, amant, zamieszki, ar­
teria, pszonka, zoo, żandarm, plu­
skwa, Racławice, Rudna, bandera, 
nocnica, szał, markierant.

Pionowo: Uppsala, epoka, Sten- 
tor, entuzjazm, islam, wawrzynek, 
drabina, miecz, tanecznia, popielnik, 
żyrobus, agape, ukrycie, amarant, 
Izara, Dwina.

pach ze zdrową żywnością. Sporzą­
dza się z niego odżywki dla dzieci nie 
tolerujących mleka krowiego. Kora 
wiązu ma właściwości lecznicze i 
uśmierzające ból. Okładów z kory 
używało się kiedyś na trudno gojące 
się rany a nawet do leczenia gangreny. 
Kora wiązu zawiera pierwiastek śla­
dowy - wanad, ważny dla prawidło­
wych funkcji mózgu, i. dlatego była 
używana do leczenia depresji mania­
kalnej. Kwiaty wiązu wykorzysty­
wał .w swej terapii dr Bach do lecze­
nia osób bojących się odpowiedzial­
ności, zniechęconych i wyczerpa­
nych. Powinni je stosować także ci, 
którzy mają do spełnienia jakąś szcze­
gólną misję i chcą dokonać czegoś zna­
czącego dla dobra ludzkości.

Według legendy, gdy Orfeusz 
opłakiwał utratę Eurydyki u jego stóp 
wyrósł las wiązowy. W okolicy wią­
zów lubią przebywać elfy i różne 
dobre duszki, jeżeli więc chcemy ta­
kiego spotkać powinniśmy czuwać 
właśnie pod wiązem.

H O R O  S K O P
K O Z IO ­

ROŻEC.
Na przeło­

mie czerwca i 
lipca czeka na­
pięta, niekiedy 
żmudna praca. 
Nie obiecujcie 
tego, czego nie 
zdołacie speł­
nić. Może ktoś 

będzie wam mocno szkodził. Spotka­
nia i negocjacje przeważnie będą 
owocne. Prawdopodobnie ktoś za­
władnie waszym sercem i zmusi do 
zmiany najbliższych planów życio­
wych.

WODNIK. 
Nie za­

braknie opty­
mizmu i wiary 
w przyszłość.

Ryby 
19.02-20.03

Sytuacja finan­
sowa całkowi-? 
cie się ustabili­
zuje. 2 lipca 

|  sprawy ułożą 
się bardziej pomyślnie. Możliwa na­
groda. Przewiduje się kilka wesołych 
imprez, na których spotkacie się z za­
interesowaniem odmiennej płci. Wa- 
sze-kolory w lipcu - to czerwony, bia­
ły i czarny.

R Y B Y . 
Najbardziej, 
n u r to w a ć  
was będą 
p ro b le m y  
d o ty c z ą c e  
kariery oraz 
n i e k t ó r e  
sprawy do­
mowe. Praw­

dopodobnie nawiedzą was ciekawe 
idee, które pomyślnie wcielicie w ży­
cie. Sportowiec i młoda dziewczyna - 
modelka staną na honorowym po­
dium. Życie osobiste na początku 
tygodnia nie ułoży się najlepiej. Ale 
w niedzielę, przykrości miną.

BARAN. 
Gwiazdy w 
tym tygodniu 
będą dla was 
bardzo przy­
chylne. Jak 
najlepiej wy­
korzystajcie 
ten okres do 
rozstrzygnię­

cia problemów związanych z pracą 
oraz osobistych. Macie możliwość 
otrzymania pożyczki na korzystnych 
warunkach. Wasze najlepsze dni - to 
2 i 3 lipca. Nowa znajomość założy 
mocny fundament dla przyszłej ro­
dziny.

B Y K .  
S y t u a c  j a 
u s ta b iliz o ­
wana pod 
k a ż d y m  
w zględem . 
W pierw­
szych dniach 
lipca warto 
ro z p o c z ą ć  

urlop. Dla osób, które nie będą miały 
takiej możliwości, nie grozi zbyt wiel­
kie obciążenie w pracy. Możecie 
otrzymać miły upominek. Pomyślnie 
zrealizujecie nowy zamiar. W rodzi­
nie zapanuje miłość i zgoda. Decyzja 
zawarcia małżeństwa będzie słuszna.

B L I Ź ­
N I Ę T A .  
Możliwe są 
nagłe zmiany 
z nieobliczal­
nymi skutka­
mi. Z powo­
du wielkich 
w y d a tk ó w  
utracicie pra­

wie wszystkie zasoby finansowe. 
Mogą też zawieść nenvy. Należy się 
stronić od obcych problemów, gdyż 
możliwa jest próba zaangażowania 
was w ich rozstrzygnięcie. Nie pod­
pisujcie żadnych dokumentów. 
Sprzyjające kolory - żółty i beżowy.

Panna
23.08-22.09

Byk 
21.04-20.05

Bliźnięta
21.05-21.06

R-A K . 
Otrzymacie 
wiele ponęt­
nych propo­
zycji w biz­
nesie, ale się 
przekonacie, 
że liczne z . 
nich mają 
„podw ójne ' 

dno”. Nie podejmujcie żadnych zo­
bowiązań finansowych. Możecie 
otrzymać dobre wiadomości na temat 
dalszej pracy lub kariery. Na tym eta­
pie warto zastosować praktykę wy­
czekiwania.

LEW. 
Podejmie-. 
cie rozsąd­
ne ryzyko 
i wygracie. 
Z m i a n y  

[ ż y c i o w e  
przew aż- 
nie będą 
pozytyw ­

ne. Bez wahania ruszajcie w podróż, 
gdyż będzie udana. Niebo błogosławi 
przyszły związek małżeński. Być 
może zainteresujecie się okultyzmem
1 innymi tajemniczymi sprawami. 
Najlepszym dniem będzie 3 lipca.

PANNA. 
Tydzień roz­
pocznie się_ 
p o m y śłn ie i 
Nęcąca p e r­
spektywa zja­
wi się 1 lipca. 
Do jej zreali­
zowania po­
trzebna bę­

dzie dłuższa delegacja. Okres ten 
sprzyja wszelkim zmianom życio­
wym. Chcecie wziąć ślub- bierzcie, 
zamierzacie rozwodzić się - bierzcie 
rozwód. Zachowajcie powściągliwość 
w wyjaśnianiu stosunków z młodym 
domownikiem.

W A G A .  
Z a ł o ż y c i e  
p o d w a l i n y  
pod |  ważny 
sukces, który 
sięujawni póź­
niej - w lipcu. 
Wszelkie prze­
szkody i przy­
krości pozo­

staną w tyle. Czwartek pod wieloma 
Względami będzie dniem decydują­
cym. Uważnie przestudiujcie ofertę 
w biznesie - możliwe są Tychłe do­
chody. Pieniądze warto zainwestować 
w nieruchomość. Oczekujcie napły­
wu gości.

S K O R -

t
PION.

Ujawnią 
się tajne re  ̂
zerwy z wiel­
kim poten­
cjałem dąże­
nia do przo­
du. Musicie 
mieć wolne 
ręce do zreali­

zowania nowych planów. Pomyślny 
układ gwiazd na waszym horyzoncie 
zapewni pomyślność pod każdym 
względem. Możecie liczyć na karierę. 
Małżonków i kochanków czeka do­
bry okres.

STRZE­
LEC

Przeważ­
nie będziecie 
działać sa­
motnie. Przy­
p o mi na c i e  
bojownika, 
który sam 
sobie pora­
dzi. Partner­

stwo może się rozpaść, a rozbieżno­
ści między jego uczestnikami są pra­
wie nieuchronne. Maksymalnie wy­
korzystajcie swoje najlepsze dni - 1 i
2 lipca. Kobiety najbardziej zaabsor­
bowane będą sprawami sercowymi. 
Powodzenia zapewnią kolory żółty i 
różowy.

mWaga
23.09-22.10

Skorpion
23.10-21.11
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P V ’t r v
i ' 8.05 -  Program dla rolni-
_ jęów8 3 0 -  Telękątalóg. 8.45- 
jpLLitcwska Olimpiada Naro- 
f dową. 9.05 - Szanujmy słowo. 

K j |j j |l |  Dla; dzięcj. .9,45 - Dla 
całej rodziny. 11.00 -N ąszję- 

Ą zyk.-1 i  .30 - Z  historii muzy* 
ki. 12.00 - „Dainu dainclc 98”.
15.00 -'"D.' Kutraite rozmawia 
z doradcą departamentu bez* 
pieczeństwa J.» Jurgę lisem. 

I  fŚ.301S. dok. L6.00 - Telegra 
^Milioner”. 16.20 -  Mistizo- • 
stwa świata w piłce nożnej. 

^Transmisja z-Francji. 18.20 -  
^Wspomnienia. 18.30 - Wiado- 
JmoścL 1 $.00 - „Hotel muzycz- 
‘jny”.19.'io - Szykujemy siędó 
|  festiwalu wileńskiego: 20.20 y. 
I^Lotęria.~^0.3 0 — Panorama;- 
|2 1 .Ó a-n  Litewska Olimpiada. 
iNarodówa..23.55 - Piłkanóż-

LNK
■ 1; 8®  -  Dla dzieci. 9.00 -  

Poranne koło. 10.30 - Smacz­
nego. 11 iOÓ - C zt^ y ^oła.
11.30 - Program o zwierzętach. 

t t m -  Film dok. 13 .00 - Kibir 
pRHe Vibuv 14.15 -Tangomania. 

*M 00> Klasyka TC 1%55 - & 
Szukajcie Mądrali”. $ .4 5  - Sr  ̂

r ̂ Piątka”. I&30^- Wiadomości 
.z Hollywoodu. lSę^M^Od:.: 

^do.119ś5p Jfi -!Tp'ci rodzinka. 
§0 .3 0  -  Film fab. „Rycerz-ńa 
.tsiWym koniu”’ 22<30- D ętek-' 
Jtyw „ Praca nie dla.kóbiety”. 
^05^M jBgazyft erof,1^30^'. 
^gs^śze^niie^yieczór. 
^ b i r ó t ^ ^ i

BAŁTYCKA TV 
7 3 0 ^ 3 :  amin. S ^ ^ P ro-^  

g^rnefoló^czny.9.0(r^S?dla 
dzieci „Moje psie życic”. 9.30 

B^TaKrNieri 0.30 - Bulwarowe

show. II.00 - Program humor, 
130'-Bałtycka bomba. 15.00

-  Humor. -15.30‘- S. „Czarna 
woda”. 16.00 - Telegra. 17.00 - 
S. „McGyver”. 18.00-S.„Wój^

■ na domową”. |  1&00 - Sport. 
.•'2(fcQj0 - RoWerowe show. 2P.30
-  Walka s)6w. 21.30. -  Detek­
tyw -„Telefon, zabójstw”, 
22'.20'-Film fab. Spowiednik”.

*•23.50 * Sport. 0.45 i  Muzyka. 
^i45H7.3Q-DW.

TV3
' - .  8.40 - Teleshop!' ̂ 5^;£< 
Film anim. 9.1 f  - Filni anim. 
„Kot Billy”. 9.40 - Kompute­
rowe cuda.j0.05 - S. „Naresz- ’ 
ciedzwonek”. lO.SO-POPTY. 

.^łiŚO^-Kulinarne show. 1̂ 0.0
- Telegra 1230  - Program pub!1.

| | 1 P  13.^9-Sop lica;
- Hudson”*. 14.00' r .Komedia 

,!Pełna chata”. 1412? -Detek- . 
-Jyw „Katts i Dog”, f t ó p -  S: 
i CtDrużyriaA”. 15.40 - Film fab.' 

JCQsmc*ii,999,VJ$.3lft ̂ ♦ S ło ­
neczny patrol”. 17*20 S. *Meł- 
rose Place”. 18,il:0kŚi „Bever- 

:% f t %  9 0 i # i  19.00 - Wia­
dom ości. 15.15
--j>. QUinn”? 20|OO-
Telegra^20i30ifilm(f ^ . ^ ^ f  

-'- Program muz.<23;00 - ’Qra- 
mat „Śpij, dziecko, spij>-. - - ' 

WILEŃSKA TV '
: -  " 7i4Q -  Z Wilna, 7.55 - Ś. 
V^Maria Antonina?. 8‘>ł0-A by  

Litwie było lepiej. 9.TĆT- To? 
wary i usługi. 9 3 0  - Z Mo­
skwy. 9 .4^ 'F ilm fab . „Hera- 
kies w  Nowym:7órku”. 11.30"
-tjwfazdyspoiSun^O  

'^ p m A . Poiitkowskiego. 12.20
- Znad Wilii TV.. 12 .55^1^  
neskop. 14.00 -■

łr-f Towary fcusługT: 14.45 - Ka- 
^ ir m ^ F l@ 3 d  VŻ^ o ś k w y. 
®13B5!-Patr6i d ro g o ^ y 5 '5 0
;- O’ przy ro d ź m y  lo ’qu - 
Gwiazdy o gwiazdach. lT2B|g|s

Podoba się - oglądaj. 1’7:40^ ' 
Humor. 18.30 -  Skandale tygo­
dnia. 19.00 - Festiwal „Nowa 
riwiera”. 19.15 - Towary i usłu­
gi. 19.30 -  Film fab. „Proszę 
przyjść jutro”. 21.25 - S. 
S h o w  Benny Hillą”. .22>00 - 
Małe nocne shoW. 22.20 - Z - 
Mpskwy. 22.30 * TV-6 taksi.

; .22,45 - Koncert. 23:55'- Kanał

112 VILSAT 
•r §j 9:00 - Przede wszystkim 
dzieci. 9.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 9.40 - Oferta pracy.9.45 -  
Muzyka-18.00 - Dotyk; 18.50'
- kalejdoskop zniżek.'19.00 - 
Salon „Waga”, i 9.30 -  Cuda 
czarodziejki. 20.00 * Sztafeta 

“Vilśdtu. 20.55 -.Gdzie spędzi-
my urlbp, 21.00 - Film fab. „Dó 
widzenia, ‘Meri Poppins”. 
!23$Q - SatónfćQxi^^C*r li 

I KANAŁ ROSJI 
f e  * 0  - Detektyw HTeleTo-‘ : 
niczńy prezent”. 7.4$ - Słowo 

'duszpasterza. Ś.OO^^dw, 
:^ 0 Ó ; 7 Z M  - Wiadomością 
■8.'10̂ - Biblioteka domowa. 8.30!
- Pocztąr poranna:' 9.05 ^ Ka­
lambur. 9b40 - Smąk.>ŁQ;0Q - 
Powrót GalerirTreti akowskiej.
10.25 - Damskie historie^l 0 ^ .
-  Film anim; „Kot w.butach”. 

^ l . - i^ F i lm f a b .  „Szkolny 
^Walc”. 13i20^<^wjljzacja.

f ^ |0  -  Koncert S. Rotańi.
14.35 -  W Świecie -zwierząt 
15,15 -'Jak to ś y ^ M S O  - 
Mistrzostwa świata w  piłce 
nożnej. 18.45 -Dobrandb^(tBe- 

SpW OO^Czaś. 1§V4Ś:- W ó T

>niu - .Komedia „Żandarm. 
ienjly 2 3 \2 $ z  pig?^abY 

tkalny bohater”.
ROSYJSKA TV 

^  ' o 5 o  ^ Wtejskf'poranek! 
O 30?(^rwonaksięga. 6.55 V  
P.iłka noźna. Rumuhia-Tune-

zja: 8.40 - Ognisko domowe. 
9-05 - Witaj, kraju. 9'55 - Film 

; fab. „Starszy syn”. 11.00 
"Poczta Rosyjskiej TV. sl4.2S- 
Wszyscy mówią.' I^i00r 1^.00 
-Wiadomości. 12.30-Ludzie i 
pieniądze. 13.00 - Federacja. 
13,§5* r Piłka nożna. Japibnia- 
Jamajka. 1,5.35 - Dziennik 
Mundialtr.' 10:O5;*v*Świ^tb > 
dziennika „Rossyskaja gazie-, 
.ta”. 16.55 - Moja rodzina.
18.35 - Anchlage i Co. 19,40 - 

'Wieczór twórczy A. Inina. 
20.40 i  Ulubione melodie. 

:2Ó30 - Piłka nożna. # 0 0  - , 
Detektyw „Miłosne zachcian­
ki”.

TV POLONIA 
T 7!0Q - Galeria pod 'strzćr 
;ch^7.3Ó v'H itysa{e% .8.’ÓO 
. - Dzień dobry na dzień aobi^; 

-  Wiadomości: 8.45 - Tćr
- atr dlą'dzieci „Ribidi Rabidi
- Knoll^i 9.30 - ; Ala i As -.pro- 

gram dla dzieci. 9.45 ^zafiici 
- program dla dzieci/ 10*15 - 
Zwierzolub. 10.30 - Brawo! i 
H itl. 13,20 i^ la d ó m o śc i.
'13,30 - „Włóczęgą przez t e r  
cie” - film dok. 14.00 - Kowal­
ski i Schmidt. \^3 Q ^Ó d io żi^  

'bioru dotWOlŴ ści “ teleturniej 
* BistOry^ny. 1 SiOO^^Pówrót. 

Arabeli” - serial dla młodych 
widzów. 15.25 - „Wiki mor­
skie”: -: serial1 ammowariy dla 
dzifetel 16.00 - Gala piosenki --

P r o d u k c ja  ż a lu z j i  
S p r z ę t  o ś w ie t le n io w y  
Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

^  Yytenio 20, Wilno

familijnej. 16;45- Informacje 
studia kontakt 17.15 - Sport z  
sątelify. 18.15 - ^Chłopi” - 
serial prod. polskiej. Wil5  ̂ t 4 
Dobranocka. 19.30 -  Wiado­
m ości. Prognoza pogody. 
=!19*45 - Kto jest kim w Polsce. -
20.00 - „Czy ktoś mnie koeha 
w tym domu” - film fab. prod. 
polskiej. 21!łQ51 X?CX¥ KFPP 
Opole!98 ̂ koncert jubileilszo-» 
wy. 22140 - Wystawa Magda- 
leny Abakanowicz. 23.00 - -r 
XXXV KH>P Opble’98 -kon­
cert jubileuszowy. 0.40 - ęor 
witanie widzów amerykań­
skich. 0.45 - j,Bodzio - mały 

■helikopterem1 - filmahimowa- 
. ńy dla dzieci. ę0Qv*Wiado- 

> |n.Ĝ ci. v li, 15' t Śęprt. ,1.17 - 
pogody;' il . f O - 

„Chłopi”. - serialprod..polskiej.' 
2:25- Słówona niedzielę. 2 3 0  
- Panorama. 2.50 - „Gzy ktoś • 
mnie kocha w tym domu”-film ̂  
fab, prod: polskiej^ 3v50^>J^ 
stem Irena-Jarocka. 4.45-Sport 
z satelity. 5 .4 51 Gala piosen- 

' ki femilijnej; 6.3Ó-„Włóczęgą 
przez życie” - film dok.

POLSAT 
6 .00>  Dance TC 6.30 - 

.  PiscbReląxf7.30 drądzę-- 
* magazyn redakcji programów 
religijnych. 8.00 - Smakosze i 

rjpżkosze.,‘8 .15 -  Lista przebor 
jów - program muzyczny. 8.30 
. - Encyklopedia słów Wielkich 
i hfałych. 9;00'4 „Rupert” - se- 
riai anim. dladzieci, USA.'93Ó; 

i - „PoWer RangerS” - serial ko- 
miksowy. J 0.00 -  „Kompute- 
rowy świat”, ’XJSA (1995).

- 10.501 „Charro” western USA’ 
(1969); 12; 35, - „Niebieskie: 

^ p H ^ W ^ k i^ H ^ * ( :1978). 
1 ^ 4 3 0 —-Oskar - magazyn śfiP* 
■ mowy. ̂ 15.00.  ̂Ręce, którele-

SBiÓO. ^Ińfórmacje.^ tS .l 5 -

Halo miliard; 16.45 - Gospo­
darz; gra-Zabawa. 17.45 - • 
„T.J.Hooker” - serial polic. 
USA. 18.40 - „Hudson Stre­
et” - komed. USA (1995).
19.05 - Disco Polo Live. 20.05
- Idź na całość -  show z nagro­
dami. 21.00 - „Księżyc nad 
Miami” -'serial detekt USA.'
22.00 - „Koszmarny rejs” - 
film przyg, USA (1988). ok.
23.45 - Ogłoszenie wyników 

JLOTTO. 23.5&- .^yciejak  
sen” -serialkomed.tJSA. 0.25

, - Playboy. 1.25- „Na'śmierć i 
życie”, USA (1995):: 3.00 - 
DanceTC oraz ROM.

RTL7
■ 1̂ . • ,7.00̂  -  „CampbeUowie” - 
serial familt 7.45 - „SiiŚdemka 
dzieciakom” - seriale anim.

. 8.40- „Piękna i Bestia” - serial 
przygód. 9.35 - „Słodka dóli-

- na” - serial dla, młodzieży.
. 10.00 - „Sunset Beach” - serial 
. óbyeż. 1045 - „Najeźdźcy”--

serial SF ill/40  - ^SHders” - 
serial^SF. - ^ l e k  j U -
lek zapraszają’.’ - seriale anim.
13.5P - „Pojedynek” - western 

‘ USA (1^71), 15.30 - ̂ Iiders” 
-serial SF. 16.20 - „WypraWy 

.znationalGeographic”. 17.10 
- „Trzecia planetą od Słońca” -.. 
serial komed. USA. 18.00 - 
„Czynnik PSI 2” -  serial SF:

, 18.5Ó - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - „Potężni. 1 boga­
c i^- seriaKdok. I-9.5^- „Ba- 

. stion” - fiimSF:USA(i994). 
2:1.35 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 21.45 1 „Kameleon 2” - 
serialsensac^ii^S r”Dom3"

' ' - horror U SA ^989): 0:J5!^  
,Alfred Hitchcock” przedsta­
wia - serial krym. 0.40 - JPor' 
tężni i bogaci” - serial dok. 130 
-'WypraWy-z National'Ge^r. 
gipphic,

f  N i E D z m Ł m p
f * 2 8  CZERWCA

8.05 - Otwarcie II Litew-, 
^ASkiej Olimpiady -N^OdbWej^| 
H ^ T Ig i^ sk  SpórtbWych Litwi- - 
B^io^Św iata. 8.35*§Swiętojąń- 

skie uroczystości. 9.00 - Dro­
ga. 9.25 - Wiadoittóćiekume- 
niczne. 9.30- Dla dzieci. i^ 0 0  . 

k — S. „Mały włóczęga”. 10.50 - 
- Na :pMąJ|feieś^Hi.27 - "Bn i- ; 
^ p K o y a ^ J ^ pP^W^wiecie k o ~ ,  
. • szykówki. 12.30 Sport na 
^  św^i^i^iaBMl*Ł Koncert ży- 

Foiinuła 1. 
f i  % Tiłkąjiożna: 18'2Ó -'WspóVr 

mnienia. 18.30 - Wiadomości. 
J^Ł9^Q0 - Ś. „Domek na prerii”. . 
H [ ^ ^ 0 5  - Szapujmy słow o.' 
^ ^ ^ ^ ^ e s t i w a l  'witefiskiT*

20.30 - Panorama. 20.50 - P i-^  
^ka nożń^pPódczas przerwy- 

l^^stucfidspoftowe. 22.55 -̂rRiłka -  
^ % o żn a  .‘2*3:15 - T^dzieńw ^ej-;

- Program muz; H  
* LNK •

• ,830-‘ Si„Grożne dinozau-'
; 9.00 ,^póm :dó wyńa-

B ^ y ęćia ” ~9 „Urwisy”.
10.00 - Nasze zwierzęta. 10.30 

- S  S aloitrałego Kota. ' 
, ^ABC zdrowia.J.1 .^^^Dawny

Sr - 'świat prehistoryczny?. 12.00 ;- 
r/iiN arodow a geografia. f3.tl0 - 
V "Kibit^le yibir. 14.15 - Pjreten- 

dent. 15.05 ~'S. „Dziwny suk- 
Ces”.16^0(f-Filmftb. 1635 - 

8 8  -S: „Louisa i Clark”. 17.45 - S. 
K ^ B a b ilo n  -5”. l 8;30 ,- Z^HoHy- 
l i ^  woodu.19.00 - Cienkaniebie- 
IbLĄ jska lmia.19,30 - Wiadomości.

: 19.50- Telelotto. 2030  - Ko- 
'ćtpi media przestępstwa i perfumy 
E P ' 22.10 - Tydzień 98/26.  ̂23.00- 

S. „Historie z duchami”. 22 50- 
g  • -  Magazyn erót 23.55 - Niwy. 
^^<0:25 -  S. „Wydział zabójstw”.

BAŁTYCKA TY 
“^ ^ ^ ę ^ c k y ^ H a r e ”. |
^ ^ Ę v D i? i5 iS
ipąmi jrę 1%; 9^Ś®; W ćyifu?  
„Krótkie historie”. 10.30 - .  

^ im o r . ri ̂ 00 -%Wąl^a-słów^A 
12.tJtT -' Bałtycka b^m lbag  
14.00-- NBA JAM. g  
Ń a jednym końcu haczyKy- 
^500 - Film fab. jiHasło wol^ 

;hośći”^fA30.^S. ^alderay’': 
^ 1 7 ^ ^ - S ^ C ^ n i l c T S I ^ .

HumOE 20;00 -Telegra dla rc^ )̂ 
^ r ^ ^  - Ńida-98r 23M ; 
. - Przegląd NB A. '233jO .̂JHu- 
|  mor. 24 00 - Bushidpy D>50- 
;Tilm^^.^SpoWiednik”r2!2 0 -

1 ^ TV3 
:8.4Ó^T^i;#|hop. 8.55 - 

S :„D zr«5na^ródzjp^|^l^^  
^ ś ; ^ ó f  Bijp^ ^ 0  - Okno
rna przyrodę^l^O?^- sJ^Na- 

reszcie dzwonek”. 10V3Xr^ 
|  Jpletecz^ćie. 11.00 - Program ‘ 
- muż. 11.30 -  Kulinarne show. 
">&Ó0*— Komedią „ w j f y ”. 
^ 3 3 $  - Budowńi ctjv.o? 14v00 ? 
f - f .  „ A lK  14.25 - S. „Katts i 

DOg”. 14'5p:-.S, „ D m ż y ^ ^ V  
^j5f3.0^S^,Tźlefpn:po1iiÓćy^ 
^ p ^ J f ^ O ^ - S .  ^Jutrzejsza 

gazeta”. JrT^^O^Bilm" aium.^ 
T 17.45 - Ś,- ,^ 0.nąty indzie,ć-^

7* mi”. 18: ̂ ^  S .Jessića FletT
v chęr”v :19iQ0 - W iadomości- 
, J 9.15 - s/^D oktor QuTnn?’;= 
. .20:00^ Wieczór z  E. Gabreńar 

ite. 2030 - Film fab. .Jeślf za­
świta poranek”. 22.10 - Film 
fab:;,Ogień”.-23^55 - Film fab.

' ,;Policjant czasu”. 135 - Kanał

WILEŃSKA TV 
>-'* '8.10 - Koncert. 8.55 - Pa- 

luszki lizać.., # 3 0  - Z Mo-' 
skwy.9.45 -^ilm fab: „Conan-. 
burzyciel”. 11.35 - Towary i

fi^ługi. 11.^5 - Stolicą; 1:2^5--1 
^kcjajęzMit^$kiego^T2:l 5 -rt
- Podoba się - oglądaj. 1230 - 

^ p a n w . r a ^ ^ - Si j.Wiblkie - 
.^ tp ^ y św ia ta ^ l3 ^ 5 ^ ó w a ^  
^iSisfefis^JO i^- taksi, i

g^^OO - -Kamień węgielny.: 
T530;> M oskw y^5*4^- 

. .Patfg iw ogo wy. 15.5Ó '^0^  
ffi^ rodzie . 17.Q0 - Jprewoźr 
^ iw o a :^ i^ 0 6 :  - KestlW;t t ;  

^{owa riwrefa”.' i8.15 .-- Wi- 
•leńska jutrzenka.,1^3Q - Le- ; 

f  ̂ r z  domowyi Ć$^% Humóń 
I9‘30--Komediewłoskie. 2Ó:Ó5 
> J^ i^ k ąf20 .4Ó .- S. „Show 
-Benńy Hilla”.

; tafcsk 2130 - Koncert'22.jJ^^

VILSAT 
_ M u^ka.rł’P'30 -

ĵ k tualności^ileńskle. 11,00 ̂  
^ ^ lo n  country, j  L40 - KaFej- 
^ p sk op  ̂ zniżek. 11.50-^lĘfert^ = 
;pfacy. 11.55 - Muzyka.’
- Godzina siły ducha. 19100’?  .’ 
Kalejdoskop'zniżek. 19.15

vG^ró^dż; 19.45 - XL=rnlusie  ̂
^ 0 / 1 5 - Brytania dztś,.2JiOO - 

Zhtrzymaj się ,chwilo^21*.30‘- : 
|  Filmfób::,4Do zobaczenia, Meri 
^Poppinś”.

I KANAŁ ROSJI 
- ■ 5 .MOjFil m'fąb. ,vŚwiadec- - 

dojrzałości”, 7.15^ Miltón); 
r:§ptto, 7.30 - Klub pisrreya.^ 

8-00,1300,22.40-Wiadomo-- 
10 - .Notątki.._830jf||cK;= 

' -póki-wszysćy w domu. 9,10 -  
Gwiażdaporanna. 10.00-151^ 

r ;: żołnierzy: 1030 - Graj, harmo- 
- nio. 11,00 - Dla wsi. U  3 0  - S.
: „Podwodna* odyseja ekipy 

Cousteau”. 12.25 - Panorama 
śmiechu.-13.20 - Klub pódróż- 
ników. 14:05 - Klub Disneya: 
^15:00 - Koło hrstoni. lS .^ r  

^ P ieśń -98 . 16.35 -Jerałasz. 
16>50 - LIK-98. 18.55 - Afisz

filmo^r. 19 i(^^ ę^s7il@ ^-v  
k om ed ię  JiŃied^w.iedź” i  ̂
:^u^:2Ói§9^Plł|ra»jjpżitó“ ■ - 
.  ROSYJSKA TV

^HlinTanim. 6:4Cr-:0^óżńifer^
 ̂ nowoczraność:;^Q5^Ąnehla- 
- g # J ^ 8® W a m  so b ie ^ ^ .  
seremp8:25sWitajv kraju, 9,15 
:- Rbśyjski^ Lotto. 9755 
^taragr syn”. 11.05^- Dląn^j 
śtolatków. 11.40 śWiećie 

^Rśr^i^I^yOO^ Wiadomości. 
"^^ 3^Jylsl3j0(^--G odzina 
^wps^lamencie. I3 .^ 5^ ^ rą-r  

w o i porządek”. 14;45 -  F ilm . 
dolę „Wybór naturaln^. l^^łp'
- Ulubione?melodie. j  6.Q(X r4 

fcśóiśle tajne. 16;55 r Stare
mieszkanie. Rok:1573^t8;0Ó- 
'Zwierciadło. 18.55-Piłkanpż- 

-na. 2ÓA5Ó^TM“bft'iCz: Norią./  
Tematy 2 l4 5  -K onr :

;   ̂ TV POLONIA 
X  '-. .7.O0;-'Prbgram drii^ fo5- ■ 
llfłpw p -na^edziej^.' 7^10  - 
;^,Klan”  ̂serial -prod. pol: 
^skiej.8.30^- Być Polakiem w 

I Danii - reportaż: 9:00 - ,,§^ ł-  
ka rodzinna” ̂  serial kpmfed. 
9 3 0  - Dzień dobry nardzień 

^ J ^ ^ | | > t 5  - Zaproszenie - 
program^.krajpzna^ćfli§i35
- DnimQnMżl̂ 45:̂ iedziel- 
nemuzykowanie - A- f̂Tyaldi - 
,;PÓfy.rPkur’: 11.30 -  Być^R^

^lakiem wDanii. 1-2.0Ó - Wakar 
ćyjne Wędrówki - program dla 
dzieci. 12:15 - Przyjaciel od 
śbrca. 12.30-DnimPrza. 1235
- ^obaskowo” - serial anim. 
dla dzieci.13.00 -  Transmisja

-niedzielnej,- mszy świętej.
14.00'.- Dni. morza. 14.1.5 - 

r  Gościniec^- magazyn,kultury i 
sztuki, ludowej. 14.45-Kraina 

’ uśmiechu, i 5.35 - Dni morza.
15.45 - „ Kino KaWalerówi- 

" cza” - film. dok. 16.45 - Dni

'morza. -17TOOv- Tęleejtpfess\ . 
^7rl5^.^Kot^biitaCh,,̂ śerial 
;;artim. d lądzieci/l^ S^ ^ ez^  
^omni^iHlm^arcn^procl^ol'-'-" 

śkiej(1939).;l PnTmP-- 
^ ^ m S r-^ p b tan oek afl 9;4o1 
I -^Wiadomości. Prpgno^^pg^. 
J ^ 4 9 ^ 5  - ©nî morzą:20700^^ 

- „Miłość ż'listy:przel^jÓ^H?:^ 
dramat obycz. prpd: polślciej' 
(1984). 21 !3() ŹD tii - morza.' 
2 1 :4 5 - -F li^ f ii^ m ń 2 a 5  

•Diii morza^22:30Panbraima.-' 
Ą 0 5  ^koncert finałowy - 

Przeglądu Kabaretów „Paka”
. wlCrakowie. 0.25 - Reportaż. 
^ . 4 0 -Powitanie Widzów ame­

rykańskich. 0 .45-^ ,Op^wie- 
;ści.‘ taty Bobra” ? serial anim. 
1;00 - Wiadomójci: 1.15>  
.Spprt 1.17 - Prognoza pogo­
dy. *1.30 -. Kraina uśmiechu. 
230  - Panorama. 3.05 - „Mi- 
łość z listy przebojów” - dra-: 
mat obycz. prod, polskiej. 4.40 
- Kdncert finałd^. XIV prze­
glądu kabaretów „Paka” W Kra^. 

I kowie. 5.30^- Auto ..-'SMoto' 
Km,JJ5^f\iTty z igłam i; 
6  J^jCóWalski i S ch m id t.>  

^ P O L S A T  
! < ;6.00 -.Plastic 

Disco Polo Live.'.730>■̂ Jeste- 
• ;smy - magazyn-redakcjrprc^ 

gramó wrel igij nych . 8.00< Pa?.̂  
^mjęInil^nastolatki“̂ Prógram^‘ 

młodzieży. 8,30 - Kjip: 
Klaps - najmłodszą, lista prze- 
bojów.9.00 - „Rekipy Wielkie­
go miasta” - serial anjm^USA. '
9.30 - „PoWer Rangers” - serial 

T lconied, 10:00 -^Djsco ReĴ Cil <
11.00 -,  Ja się zastrzelę”, USA 

\(1 9 ^ J l? l:3 0  - „Sąbrina, n ^  
stoietnia czarownica”, USA. , 
.12.00 - „Najdcp^zy tatuś” -A  

‘ serial komed. USA. 12.^0^=^ 
„Ernest Idzie do' więzienia” - 
komedia USA (1990); 14.00 - 
„Kochany chrabąszcz”, USA

(19 .6 9 )1 .1 ^ 0 ^  Jnform^ćjg 
16.1'5Ir^trefą hiidrnortr- ipro- 
grani isatytyczny. 16.45 ^ 0 3  

^M^d^ś^np>itpkun.' 17. 15-  
4 ^ifty.dancipg” - serialkomed.

17.45 - „Ttoopker” - 
serial polic: U^A J 8. ^  -  ̂ Huct 
son- Street” - kbmedia US^t 

l  na całość^- show, z 
nagrodami. 20.05 - „Gorączka 
W mieście” - serial sensac. USA. 
'20:50 - Losowanie Lotto. 2]

■ - ^Wszyscy lildżie^pfezyden- 
ta”,U S Ą ( 1̂ 6): 23 j?0 --?^  
każdytemat.^03^5- Magazyn' 
sportowy. 2^Q: -Junior. 2.30JF 

'Pnzylul mnie.
RTL7

'7.00 - ^Piękna i/Bestia” - 
śerial przygod- 7,50 - „Bolek i 
Lolek zapraszają” - filmy anim.
9.25 - Ukryta kamera. 9.55 - 
„Bastiori” -film SF US ATlI 3 5
- „Lassie” - serial dla młodzie­
ży, 12;b5. -„Sliders” - Serial SF.

3 |2 \55 -fT rzec ia  planeta od 
Słońca” -serial komed. 13.45 - 
.Abbott i Ćpstello spotykają 
mordercę Borisa Kąrloffa” - 
komedia U SA (1949). 15.15- 
„Rewolwer i melonik”̂ - serial 
sensac. 16.15 - „Riverdale” - 
seriai oby^Ł -17^: -lUkryta 
kamera. 17:30 - „Kameleon 2H
- serial sensacji l 2g i^ lfr e d  _ 
Hitchcóck przćdstawia” - >se- 
nal kr^mtń. 1^:50 vr|iminut- 
wy darzeni a dniał I 9| 00^ J  
„Szwajcarscy Robinsóńpwje”
- serial przygód: 19:55 - „Po­
wrót do przyszłości” - film SFr

ĉ # ^ ^ 9 0 ) :  22i00 - Wieczór 
z wampirem - talk-show 23,00;
- „Oblicza Nowego Joricu” - 
serial sensaci:23.50 - „Prawo i 
bezprawie” - serial spisać. 0.40 
-■ .Szwajcarscy Robinsonowie”
- seriąl;przygod. .1 3 5 -“„^Biir v~ 
cza Nowego Jorku” - serial krŷ -
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Krytyczny dzień 
i godziny 

w czerwcu
29, poniedziałek (13.00-15.00)

Szanownemu 
wujostwu

Annie i Janowi 
WOŁODŹKOM

w 40 rocznicę ślubu 
wszelkich pomyślności 
na długie i szczęśliwe 

wspólne lata, 
niech gwiazda życia 
nadal wysoko świeci. 
Tego z  całego serca

Życzy Leonarda z rodziną 
 1.'/* -  r  -

Firma zatrudni kierowcę w wieku do 30 lat, posiadającego B,C kategorie. 
Tel. (8-299) 24003 (lam. T-22)

K A L E N D A R I U M
* Sobota (27.VI) jest 178 

dniem 1998r.
Do końca roku pozostało 187

dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Cyryla, Marii, Wła­

dysława.
* Wschód Słońca - 3.44, za­

chód-21.00.
Długość dnia 17 godz. 16 min.
* Księżyc. Nów - od 24 

czerwca.
* Niedziela (28.VI) jest 179 

dniem 1998r.
Do końca roku pozostało 186

dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Ireneusza, Leona, 

Marceli, Olgi.
* Wschód Słońca - 3.44, za­

chód - 2G.59.
Długość dnia 17 godz. 15 min.
* Księżyc. Nów - od 24 

czerwca.
* Poniedziałek (29.VI) jest 

180 dniem 1998 r.
. Do końca roku pozostało 185 

dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Piotra, Pawła.
* Wschód Słońca - 3.45, za­

chód - 20.59.
Długość dnia 17 godz. 14 min.
* Księżyc.' Nów - od 24 

czerwca.

E K R A N Y
LIETUYA - „GodziUa”: 27- 

28 .06- 14.15,17,19.45. „Norma 
Gin i Maryliri” - 27-28.06. o 12, 
22.30.

PERGALE - „Z  dżungli do 
dżungli”  - 27-28.060 15,17. „Ne- 
rea”  - 27-28.06 o 19.

SALA „OZO” - „Twarz”  - 
27-28.06o 15.30.

Muzykanci na weselach i in­
nych uroczystościach.

Teł. 63-31-01, 8-250-41358.
(Zam. 360)

Masaż klasyczny i relaksyj- 
ny, tanio.

Teł. 48-38-78.
(Zam. D-417)

Sprzedam koniczynę.
Tel. 47-55-27, (8-299) 52390.

(Zam. D-418)

S p r z e d a n i  s a m o c h ó d  
M 2140 SL 1985 2500 L t  

Tel. 41-38-06.
(Zam. D-4I9)'

Sprzedam samochód VAZ2105 
1984 r.

Tel. 75-12-52.
" (Zam. D-420)

Sprzedam włosy (34 cm)
Tel. 42-51-09.

(Zam.D-421)

Wykonujemy kamienne 
pomniki po przystępnej 
cenie. 

Zapewniamy wysoką^ 
jakość.

Lam h pr. I (obok PoBgi Drogowej) 
Informacja poi Id. 444-913 (po goi. lt), 

km.(t-W)3M43

POMNIKI
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
tel. 462076 

Wystawa-sprzcdaż: 
am?jh*sis Śvitrig3ilos 30, lei. 261127. 
AKMU0 Amfcinasis akmuo

(Zam. 22)

Sprzedaje się część domu, 
ogólna powierzchnia 87 m2 
(niedaleko Salininkai) w gra­
nicach miasta, jest łaźnia, ga­
raż, 10 a ziemi. Możliwa wy­
miana.

Tel. 77-58-22 w godz. pra­
cy, 8-29-99-41-98.

(Zam.D-353)

P o s z u k u j ą  p r a c y
Osoba po studiach magisterskich w Polsce, kierunek: nauczanie

początkowe i przedszkolne.
Teł. 56-46-32 (T-19)

Elektryk poszukuje pracy.
Tel. 23-11-70. (Zam. D-423)

1 LIPCA OBCHODZI SWOJE 6. URODZINY
D r o d z y  s łu c h a c z e ,  c h c ie l ib y ś m y  W a s  w s z y s t k ic h  z a p r o s ić  na ś w ię to .  N ie ste ty , na L itw ie  

nie m a ta k ie g o  m ie js c a ,  g d z ie  m o g l ib y  s ię  z m ie ś c ić  w s z y s c y .

U W A G A !
Zapraszamy do udziału w  naszym świątecznym konkursie. Prosim y o przysłanie, przyniesienie, przywie­

zienie przepisu na dowolne danie, którym m oglibyśm y poczęstować gości podczas świątecznej imprezy.
6 autorów - najbardziej pomysłowych i oryginalnych przepisów zaprosimy na obchody 6 rocznicy Radia „ZNAD WILII”. 
Szczegółowa informacja pod numerem: tel. 8-299 301 87.

Na Wasze zgłoszenia czekamy do 28 czerwca br. pod adresem: Radio „Znad Wilii”. AL Laisves 60. 2056 VUnius

GŁÓWNI SPONSORZY PARTNERZY I SPONSORZY?

OOGMDSASm

aiuia

iK l  K R E D Y T  B A N K  P B I 5 J L

unicef# P~T\
UETUV0S RADU AS

$ b t v  M OTERIS

l RENG
WORTO
I RENOVACUA

A B
.K IL IM A I”

€ £ ©
REKLAMOS
AGENTURA

Dodatek „Lietuvos rytas” „SOSTINE ” 

Program Telewizji Litewskiej „NAKVIŚA”

i Nowo Nordisk 
Sklep artykułów sportowych „JIVA”, Kaivariju g. 18, Vilnius 

Studium fotograficzne Audriusa Zavads kisa, tel. 22 44 85,2219 57

KmiERmiESSRI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

p.o. redaktora naczelnego 
Danuta DANOWSKA

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vllniust Lletuvos Respublika 
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w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
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